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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

10 gr. ZIEMIE POLSKIE  W CZECHOSŁOW ACJI NIE OGRA­
NICZAJĄ SIĘ DO SLą SKA ZAOLZAŃSKIEGO. POZA ŚLĄ­
SKIEM POLACY Z W A R T Ą  MASĄ ZAMIESZKUJĄ OKRĘG 
CZADECKI, CZĘŚĆ GÓRNEJ O R A W Y  I CZĘŚĆ SPISZĄ.

Józef Koźlik 
ślask Zaolzański — Ziemia Polska
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Serdecznie w ita m y
D z i e n n i k a r z y  Ś l ą s k a  Z a o l z a ń s k i e g o

W ydm -ł w ykonaw czy Związku 
D ziennikarzy R . P . na posiedze­
niu odbytym  w dn. 6 b. u  pow ­
z ią ł następującą uchw ałę:

W ydział wykonaw czy Związku 
Dziennikarzy R zeczypospolitej 
w ita serdecznie w  granicach 
R zeczypospolitej dziennikarzy 
polskich  Śląska Zaolzańskiego, 
w yrażając podziękowanie i uzna­
nie dla ich nieugiętej postaw y w

obronie polskości tej ziemi. W y­
dział wykonawczy Związku dzień 
nikarzy R. P- poleca prezydium 
syndykatu dziennikarzy Śląska i 
Zagłębia Dąbrow skiego zapoznać 
się na m iejscu z sytuacją dzien­
nikarstwa na Śląsku Zaolzań- 
skim, celem przedstawienia wnio 
sku o włączenie zawodowych 
dziennikarzy śląska Zaolzańskie- 
go do organ izacji zawodow ej 
dziennikarzy R zeczypospolite;

Oddziały weticrsKic przekroczyły granice
K rw a w e  starcie z  w ojskam i czeskimi

C z e s i  g r a i ą  n a  z w ł o k ą
PR A G A , 6. 10. W  związku z no- 

tą węgierską, wręczona przed 
dwom a dniami przez posła węgier 
skiego W ettsieina, na którą odpo­
wiedź miała być udzielona w czo­

raj wieczorem  rząd p iaski pcpro 
sił węzoraj rząd węgierski o  zw ło­

kę dalszych dw óch dni. W ten spo­
sób termin odpowiedzi upłynie ju ­
tro wieczorem . Poseł węgierski u - 
dał się dziś rano w  związku z tą 
sprawą do Budapejztu.

BUDAPESZT, 6. 10. W CZORAJ 
W DZIEŃ DOSZŁO DO WY

Wcielenie Śląska Zaolzańskiego
o d b y w a  s i ę  s z y b k o  I s p r a w n i e

C IE S Z Y N  8. 10. O  sp raw n ości 
z  jaką ad m in istracja  polana r o z ­
p oczę ła  dzia ła lność na obszarach  
za jm ow a n y ch  przez w o jsk o  p o l­
skie, św ia d czy , iż w ładze  sk a rb o ­
w e  p ra co w a ły  ju ż  n orm aln ie  o g. 
3 ran o w  p on ied zia łek , L j .  na d ru ­
g i dzień  po za jęc iu  C ieszyna. W ła ­
dze sk a rb ow e  są  w  tę j ch w ili za ­
ję te  organ izacja  shizby sk a rb ow ej 
ora z  p rze jm ow a n iem  k atastrów  i 
ak tów  czech osło  w ack iego urzędu  
p od a tk o w e g o . W szystk ie  akia 
sk arbow e Cześ? pozosta w ili w  C ie ­
szyn ie.

A d m in istra cja  d om ów  sk a rb o ­
w y ch  p od  k ierow n ictw em  p. G a ­
łu szk i z  w o j śląsk iego w  K a to w i­
cach  p rze im u je  obecn ie  dom y  rzą ­
dow e, k tóre  d o ty ch cza s  by ły  a d ­
m in istrow an e przez p ań stw ow e 
w ładze  czech osłow a ck ie . W  sa­
m y m  C ieszyn ie  są to : w ie lk i
gm ach , w  k tóry m  m ieścił się sze­
reg  u rzęd ów  pa ń stw ow ych , d a w ­

n ie j b y ło  w  n im  starostw o, sąd p o ­
w ia tow y , adm in istracja  p od a tk o ­
w a, urząd p od a tk ow y, kónti\»*a 
skarbow a kataster i t. d. oraz 26 
m ieszkań W  c h w " .  ob e cn e j w  
gm acn u  tym  m ieści s ię  de legatura  
w o je w  śląskiego oraz szereg  u rzę­
d ó w  pa ń stw ow ych .

P oza tym  w  C ieszynie  ad m in i­
stracja  d om ów  sk a rb ow y ch  prze ­
ję ła  9 rzą d ow y ch  d om ow  m iesz­
k alnych , gm ech  żandarm erii, ce n ­
tralną m leczarn ię  państw ow ą , 
w szystk ie  bu d yn k i po 4 m ieszk a­
nia w  k ażdym , m ajątek  pn ń stw o- 
w y  (d w ó r )  w  M ostach , szkołę  
roln iczą  w  S k oczobędzu , g im n a­
zju m  czesk ie  w  C ieszynie i sąd w  
J a b łon k ow ie  oraz szereg innych  
o b iek tów . P osterunki p o lic ji cze ­
sk ie j zn a jd ow a ły  się w  lok a lach  
w yd zierżaw ion ych  O koło  300 m ie 
szkań w  C ieszynie zostało op róż ­
n ion ych .

O s t a t n i e  ś l a d y  c z e s k i e
z n i k a j ą  z  C i e s z y n a

CIESZYN, 6. 10. Cały czwartek 
pośw ięcony jest organizowania 
zarządu terytorium , zajętego pod­
czas dni ooprzedn.oh, oraz osta­
tecznej ew akuacji czeskiego sprzę 
tu wojennego, pozostawionego 
przez Czechów  w  czeskich ob iek ­
tach w ojskow ych, jak również u - 
m eblow am ? i rzeczy pryw atnych 
ewakuoo anych urzędników czes­
kich. Cały w ojenny sprzęt czeski

L I S T Y

DUNIHJt
w  A 3 C

Już w najbliższą niedzielę uka 
że się list P A W Ł A  DU NIN A do 
posła Bergery.

L isty Pawła Dunina będą uka­
zywać się N A  ŁAM ACH  „A B C “ 
CO NIEDZIELĘ.

Przelotne opady
Przewidywany orzebieg pogody w 

dn. 7 bmi 
Po chłodnym i mglistym ranku w 

ciągu dnia pcj oda słoneczna z przej­
ściowym naogół umiarkowanym wzro­
stem EachawzenL typu kłębiastegc 
i przelotnymi opadami zwłaszcza na 
północy kraju. Temperatura bez więk- 
szycł zmirti Umiarkowane, na wy- 
Drzeżu silniejsze wiatry południowo- 
zachodn.e i zachoame.

pozostawiony na terytoriach, zaję­
tych przez Poiaków, jest protoku- 
larnie m agazynowany i przez w ła­
dze w ojskow e w ydaw any Cze­
chom

W czoraj w godzinach popołud­
niow ych przybyła do Cieszyna li­

czna grupa żołnierzy czechosłow a­
ckich na samochodach Ciężaro­
w ych  i zajęła się pakowaniem rze 
czy pozostaw ionych przez ofice ­
rów  czeskich.-

Rano odjechał z Cieszyna p o ­
ciąg tow arow y, złożony z 5 w ago­
nów, naładowanych rzeczami i 
meblami oficerów  i urzędników 
czechosłowackich.

MIANT STRZAŁÓ W  MIĘDZY 
O D D ZIA ŁAM I W ĘGIFRSKIM I W 
SILE JEDNEJ KOM PAN II, Z A ­
SILONEJ OCHOTNIKAM I, A  OD 
D ZIA ŁAM I CZESKIMI, O D D ZIA ­
ŁY  WĘGIERSKIE PRZE K R O ­
C ZYŁY GRANICĘ CZESK Ą NA 
ODCINKU LINII KOLEJOWEJ 
FELEDINCE —  R IM AV ESK A  —  
SOCZ. W STARCIU TYM  BYŁO 
KILKU Z 4 B TTYCH I RANNYCH.

DZISIEJSZEJ NOCY O D D ZIA ­

ŁY WĘGIERSKIE NA R O ZK A Z 
W ŁADZ WĘGIERSKICH W Y C O ­
FAŁY SIĘ NA TERYTORIUM  
WĘGIERSKIE.

W  związku z tym  incydentem, 
który w  ciągu popołudnia był 
przedm ;o rem rozm ów  między Pra 
gą a Budapesztem. Rząd w ęgier­
ski dał do zrozumienia, że in cy ­
dent ten jest dobitnym  wyrazem  
nastrojów , panujących wśród spo 
łeczeństwa węgierskiego.

313 górników żirwtem zasypaayń
w  k o p o l n i  J a p o ń s k i e !

w  szyb ie  kupaln i g órn ik ów  u ra to  
w a ć  100, p ozosta łych  213 zg in ę ło .

T o  KIO, 6. 10. Urzędowo dono­
szą, że w  katastrofie górn iczej w 
Y abari zdołano z 313 odciętych

„Ozon" kfznlo sie przed myboraml
S z l a k i e m  d a w n y c h  m e t o d

I d y l l a r  m m e j S z o ś c  o w a  S i  l a  S ł a w e k
W  W arszawie więcej m ów i się o 

w yborach sam orządow ych niż 
sejm owych, chociaż te ustatnie są 
oliższe. Prasa in iorm uje o prze­
biegu targów przedwyborozycn, o - 
pinia publiczna obserw uje jednak 
te rozgryw ki, sama nie biorąc w 
niej udziału.

N atom iast O zon r o b i ogrom ne 
w ysiłk i a o y  za in terseow ać sp o łe ­
czeń stw o w y b ora m i. Prasa ozono­
wa w bardzo patetycznych sło­
wach podkreśla obow iązek głoso­
wania. przy tym  niedwuznacznie 
stara się wykorzystać zarówno o- 
statnie sukcesy naszej polityki za­
granicznej, jak  i przemówienie 
gen. Sosnkowskiego.

Pom im o oficjalnej zmiany me­
tod system Ozonu nie odb ;ega da 
leko od B B W R -ow skiego. Pisma, 
które nie można posądzać o nie­

chęć specjalną do w yborów , 
,Czas“  i „S low o“  podkreślają o - 

statnio zniechęcenie, jakie pow o­
dują metody Ozonu.

Istotnie w Wilnie tak zwane 
„pięćsetki'* w yw ołały  sporo m oc­
no nieprzyjem nych dla „O zonu" 
Komentarzy. Ozon zdołał zm obili­
zować 39 pięćsetek, ;o jest zdo- 
oyć 39 razy po pięćset podpisów 
dla wybrania większej ilości de­
legatów do zgromadzeń w ybor­
czych. W  K rakow ie stosowano ten 
sam system, W  M ościcach zatrzy­
mano robotników  po pracy, aby 
podpisali „p ięćsetkow e“  listy. Z 
Bochni donoszą o specjalnej gor­
liwości urzędników zbierających 
podpisy do pięćsetek.

L * b L “ W A N F r  N A  
P O P U L A R N Y  Cif

W iele się m ów i o namawianiu

osób, których kandydatury zyska 
łyby popularność, aby wstępowały 
do Ozonu. Zresztą kandydatury i 
ich rozlokowanie jest specjalnie 
przez Ozon opracowyw ane.

SITO WYBORCZE
Szef ozonow ego biura dla Kan­

dydatów b. starosta Doetlinger 
specjalnie przesiewa Kandydatów 
—  tak, że z poza Ozonu m ogą się 
przedostać tylko w yjątkow o jed ­
nostki, jak  np. gen. Żeligow ski w 
Wilnie. Najbliższy w spółpracow ­
nik p. Doetlingera b. senator Róg 
działa w  terenie, .przeprowadza, 
jąc szereg rozmów, jak ostatnio z 
p. Putkierr —  podobno nawet z 
wynikiem dodatnim i p. Putek ma 
kandydować w  okręgu w adow ic­
kim. Specjalna odpraw a k ierow ­
ników okręgow ych  Ozonu, która 
odbędzie się 7 bm., a w  której w e-

S zk o d a  tw oich łe z ...
O statn 1' k ry zy s  m ię d z y n a r o ­

d o w y  p rz y n ió s ł n o w ą  m e to d ę  
w  roz  w ią zy  w a n ia ch  tru d n ośc i 
w  p osta c i b ły s k a w icz n y ch  kon  
fe r c n c ji ,  z w o ły w a n y c h  z d n ia  
na d z ień , a r o z s tr z y g a ją c y c h  
p a lą ce  za targ i.

J e d n o cz e śn ie  k ry z y s  ten  sta 
n o w i o sta te czn e  p rze k re ś le n ie  
L ig i N a r o d ó w , p rz e k re ś le n ie  
c h o ć b y  ty lk o  fo rm a ln ie  d e m o ­
k ra ty czn y ch  m e to d  p o s tę p o w a  
n ia  i w p r o w a d z a  na n o w o  d yk  
la tn rę  w ie lk ic h  m o ca rs tw .

S p ra w ę  su d e ck ą  z a ła tw iła  
d e cy z ja  4-ch  p a ń s tw : A n g lii,
F r a n c ji . N ie m ie c  i W ło c h .  Jest 
rze czą  ch a ra k te ry sty czn ą , że 
w  d e cy z ji n ie  b ra ła  u d z ia łu  
R o s ja . S ta n ow i to u su n ię c ie  te 
go p a ń stw a  o d  d e c y d o w a n ia  
sp ra w  e u r o p e js k ic h . R o s ja  p o  
w o jr ie  w k r o c z y ła  na teren  Ru 
ro p y  w  m o m e n c ie  p r z y ję c ia  
je j d o  L ig i N a r o d ó w  O b ecn ie , 
b a n k r u c tw o  L ig i N a r o d ó w  i

w k r o c z e n ie  w  t r ę  n o w y c h  m e 
tod . u su w a  R o s ję  z n o w u  n oża  
n aw ias  E u ro p y .

2  k ó ł  tak  z w a n y ch  d e m o k ra  
ty czn y ch  o d z y w a ją  sie g ło sy  
ża lu  za  z a n ik a ją c y m i m e to d a ­
m i L ig i N a r o d ó w  i g ło sy  p r o ­
testu p r z e c iw k o  d yk ta tu rze  
p a ń stw  n a jw ię k s z y c h . T e  żale 
i p ro te s ty  n ie  p o w in n y  w zru  
sza ć  o p in ii  p o ls k ie j.

W  g ru n c ie  rz e cz y  i w  e p o ce  
L ig i N a r o d ó w , d e c y d o w a ł ' 
w ie lk ie  m o ca rs tw a . R ó żn ica  
p o le g a ł a je d y n ie  na tvm , że 
d z ia ła ły  o n e  p o d  p ła s z c z y ­
k iem  u a r la m e n ta ry z m u  L ig i 
N a r o d ó w , że w ła sn e  apetyty  
o b w i ia ły  w b ib u łk ę  fra zesów
p a c y fis ty c z n y c h . Z m ia n a , k tó ­
ra n a stą p iła , p o le g a  w  g ru n cie  
r z e cz y  ty lk o  na o d rz u ce n iu  
fr a z e s ó w  i o b łu d y .

M ożn a  m ie ć  r ó ż n e  zastrzeże  
n m , co  d o  m e r y to r y c z n e j s tro ­
n y  ro z s trz y g n ię ć  k o n fe r e n c ji

4 -ch  w  M o n a ch iu m , a le  tru d ­
n o  jest n ie  p r z y z n a ć , że  m e to  
da n o w a  je s t  te ch n iczn ie  
s p ra w n ie js z a  o d  d a w n e j. Spra 
w y u la  k tó ry ch  ro z s trz y g n ię ­
c ia  L ig a  N a r o d ó w  w y m a g a ła  
n ie ra z  m ie s ię cy , tera z  z a ła t ­
w ia n e  b y ły  w  c ią g u  p a ru  dn i. 
A  p r z e c ie ż  n ie  w o ln o  z a p o m i­
n a ć, że  w  c ią g u  tych  m ies ię cy  
m im o  o b f i c ie  r o z le w a n e j w o ­
d y  p a c y f is ty c z n e j , tKł s ię  c ią ­
g le  o g ie ń  z a ta rg ó w  w o je n n y c h .

N o w a  m e t o d c  m a  z p u n k tu  
w id z e n ia  P o lsk i je d e n  zasadr. 
czy  b łą d . T y m  b łę d e m  jest o d  
sn l ię c ie  P o lsk i o d  w s p o łd e c y -  
z ji  w  s p ra w a ch  e u ro p e js k ich  
I “ Iska m im o  w szystk ie  b łę d y , 
ja k ie  m o g liśm y  p o p e łn ić , z a ­
r ó w n o  w  p o lity c e  z e w n ę trz n e j : 
ią l: i w e w n ę trz n e j, je s t  w ie l-  
k  n m o ca rs tw e m  i tym  m o c a r  
s tw em  p o z o s ta n ie . Ż y w io ło w y  
w p r o s t  r o z w ó j n a r o d u  p o ls k ie  
g o , ła m ie  w s zy stk ie  p r z e s z k o ­

d y  i w  s p o s ó b  m o ż e  p o w o l ­
n ie js zy  n iżb y  ło  b y ło  m o ż l .w e , 
tw orzy  p o d s ta w y  p o tęg i P o l ­
sk i.

P o m ija n ie  P o lsk i je s t  b łę ­
d em  nie ty lk o  z p u n k tu  w id zę  
n ia  p o ls k ie g o , je s t  r ó w n ie ż  
b łę d e m  z p u n k tu  w id z e n ia  o -  
g ó ln u e u r o p e js k ie g o . O d b ie ra  
to b o w ie m  d e c y z jo m  p o d t jm o  
w a n y m  b e z  P o ls k i ch a ra k te r  
d e c y z ji  o s ta te cz n e j. P r z y k ła ­
d em  n ie ch  s łu ży  tu sp raw a  
Ś ląsk a  Z a o lz a ń s k ie g o .

1 d la te g o  n ie  w a rto  za  p rasą  
d e m o k ra ty cz n ą  róffiić łe z  p o  
m in io n e j św ie tn o śc i L ig i N a ro  
d ó w . T rz e b a  ra cze j w y tę ż a ć  
w szy stk ie  „ i ły , by  d o p r o w a ­
d z ić  d o  ta k ich  p rze m ia n  w e w ­
n ątrz  P o lsk i, d c  ta k ieg o  d a l­
szego  w zrostu  s iły  i p e tę g i. 
k tó ra  n ie  p o z w o li  ju ż  n ik o m u  
k w e s t io n o w a ć  n a sze g o  m o c a r ­
s tw o w e g o  s ta n o w isk a .

J. K.

zmą udział gen. Skwarczyński i 
płk. Weiida ma uzgodnić sprawy 
kandydatur.

R U C H  NA W S I
Z posrod kontaktów z opozycją 

dużą ruchliw ość przejawia Ozon 
na odcinku W iejskim , jako w ynik 

•oddziaływania Ozonu na „d o łj’“ » 
Stronnictwa Ludow ego jest podo­
bno ostatnia czystka w  S. L., k tó­
ra objęła  właśnie skontaktowa­
nych z Ozonem. Jeśli chodzi o PPS 
to ostatnio zadrażnienie w yw ołały  
w ybory delegatów  Rad m iejskich 
do zgromadzeń okręgow ych  w  w o ­
jew ództw ie krakowskim , gdyż 
tam PPS w  żadnym  okręgu nie 
będzie m ogło wysunąć swego kan­
dydata.

W S P Ó Ł P R A C A  
Z 52 (OCLAMI
N ajserdeczniej i najzgodniej 

w spółpracuje Ozon z mniejszością 
mi narodow ym i. Ostatnio Rosjanie 
ogłosili uchw ałę o udziale w  w y ­
borach, m ając nadzieję, że przy 
pomocy Ozonu utrzym ają sw ój 
stan posiadania w  parlam encie (2 
posłów  w  Sejm ie i 1 senator). U - 
kraińcy i Ozon będą głosow ać na 
w spólnych kandydatów. Idylla 
panuje również na odcinku żydów  
skim. We Lw ow ie planowane jest 
np. wysunięcie następujących kan 
dydatur: prezydenta miasta — O - 
strowskiego ( poparcie związków 
kcm batanckicn), p. Sem kowicza 
(m ieszczaństw o), b. posła Som - 
mersteina (sjon iści). Jednym  z se­
natorów m iałby zostać prof. K o - 
lankowski (O Z N ).

W  Łodzi poparcie Ozonu zna­
lazłby poseł M incberg z A gudy.

Jednam  słow em  swoista konso 
lidaoja.

M a rs z. Rataj
t m m .  SmigłegHtydza

Jak donosiliśm y marszałek 
i Śmigły - Rydz przyją ł na dłuż­
s z e j  rozm owie marszałka Rataja.
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REPERTUAR
TEATR WIELKI: v z u  zabawna 

i melodyjna operetka „Książę Su- 
resu“ .

TEa TB NARODOWY: Punkt o g 
8 « j  wiecz. „rszKołę o tm o w y .

TEó Tl POLSKI: Jodziennie Ko­
media Dev»la „Subretka” .

TEATR LF.TNI: O godz. a-ej
„Jean” .

TEATR NOW Y: „Bratnie duaze'.
TEATR M AŁY: O godz. 8-ej

.Rozwiedźm y się44.
IEATR HALLU KIEJ: O gcaz. 

a.15 '.ń»czorem komeaa muzyczna 
„Odrobina miłości” . ___

TEATR ATENEUM: „Świętoszek*4 
Moliera.

OPERI TPA „K ir* : -Księżaiccka
Czardaszka"

KAMERALNY: Dzjs ne inaugurację 
•ezoru premiera sztuki Z. Rylskiego 
„CfęoiL na Zimnej**.

TEATR „M AŁF QUI PRO QUO‘‘ 
.•ewia „Nie nie wiadomo44.

teatr M AtE QUI PRO QLO« 
Mazowiecka 12 (Uuklrraia Ziemiań­
ska) na pięterku. Telefon 3.49-21.
NIC NIE W I A D O MO !
P-rwia zwątpień 1 znaków zapytania.

itt u Ir ft n R nr t* rr •
n DO i F DYMSZ T. FLSZA, a. 
BOGUC KL H. naMIŃSKL. Z z>Y 
KULSKA. *VS. ORLO* Dwa nrzec- 
stawieniu punKrulnie o 7.30 1 i O-ej.

KINrt CHRZtSCIJANSKJc
Informacje o filmar.ts uozwolon/ek 

dla nJodziezj, tal 7.11-25.
AB (Grójeckj 56) 1 .Dwoje z 

tłumu*.
HOLLYWOOD: Nieczynnny do

8 bm.
ITALIA (Wolaka 32): „Motyl hisz. 

pań i
JURATA: Bobatero„ie morza" 1

„Mie Giory*.
KI^O p a r a f i i  s w . a n d r z f j a -

, Piętro wyżej” .
Kuno P aRU* ”  ŚW. AUGUSTY­

NA: ,.Piętro wyżej” .
KOMETA: „Przedziwne kl-iitisł co 

Niny P« itrowoy”  i „Słowik z Wi Mina" 
'L U iS : .Szczęśliwa trzynastka” , 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8); „z h  
chor-

PR H.GA: „ S ł  zęśiiwą I3”  i rewia. 
PRaSKIE OKO: „Huragan”  i do-

la.T.lfi
ROMA (Nowogrodzka 4 rtO- 

M m p ilja -.
SOKó ł : „Huragan’ i „Kuzyn z 

prowincji” .
STUDIO (Chipielna 7)- „Pobożne 

kłamstwo44.
SWTT: „K u  uum*4 I ..Książę K*\ 

Zna ze swej fanio4ci 1 solidności.
ŚWIAT: 01  7-ko „Gaspanarze",

i „Zamek tajemnic” .

Ządac wszęazie 
pierwszurzęd nei 

jakości 
*aWCł PM»> 
do pojrielania 

.tai ki - j a  j s  i  
OTitflrtęjiTY - rUSł£ 
ttElć prodakcji 
Fabryki Cben..

m§ C O M C E “ Sp. z o. o.
Warszawa, Ludna 6/8, tel. 9 .5 j -8

Prem iera
w  T e i t r i e  P o l s k i m

We wtorek anta 11 bm. Teatr Pol­
ski .rystepuje r premierą pierwszej 
sztuki njwogrecKiej na scenacn pol­
skich. Bodzie nią 4 -akto wa komedią 
satyryczna z życia obyczajowego 
wspólcz-.snej Grecji — pióra wybit­
nego pisarza, dramaturga i publicy­
sty nowogreekiego, członka greckiej 
Akademii Literatury, znaneg > przy­
jaciela Polaków —  Spyrot_ Melasą 
p. t. „Papa Nikoluzos” . Rolę tytułową 
dającą wybitne pole do popisu aktor­
skiego — odtworzy Tan Kurnakowicz. 
Reżj seraje Edmund Wierciński.

V

m k m  m m
JESTWMEtSl-Z
PMOZEŃStWIZ..... — - - -
1  - m m * *

-  s łrz e i się  lą śb t k w nictw f
Miliony kobiet u«  cały.n śwteiSi* używają mydlą Pclmo- 

live do podniesienia i  w ej uroay.
Naśli dowcy. zawlłini a nasze p jw ocrem e. sprzodnją s -ó j  

wyrób 1 'pakowaniu mdząeo przypominającym Palmo|ive. 
Umieszczaj- nazwę, któri brzrpł podobnie do Palmolwe. 
Spekulują na ma,ce f  tlmoliva, nie będąc w rt-anie dac 
jaku Iiuoliye Ni daj się wprowadzić »  błąd. l*aa  
m yl! , !moliv , opakow mego w 1 telony o ip ^ r  krepowy 
z c z a r u  aską 1 »tovym napisem Palmoiiv*.

A B C  24DAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców alłcznych 
W urzędach pocztowych 

• W e własnych punktu :h sprze­
daży

K r w a w e  w a l k i  z  A r a b a m i

Projekt nowego państ wa
w ysu w a  m inister Iraku

LONDYN, «. 10. (T ei w ł.) M i­
nister spraw zagranicznych Iraku 
TeutJk, baw iący w  Londynie, ma 
dzisiaj om ów ić sw ćj now y plan 
załatwienia kwestii palestyńskiej

W okresie plebiscytu
r a u t is z  p r z e c z y t a ć  b r o s z u r ę  

J ó z e f ą  K o ź ]  s k a :
r

SLĄSK ZAOLZAKSKI
-ZIEMIA P9ISKA

w j d a n §  p rze z  B ib lio te k ę  S p o -  
ł e c z n o -P o l i ty e z n ą  A B C

C E N A  2 0  S E .
Do nabycia w kantorze „A B C ", N ow y św iat 15 i we wszystkich 

kioskach „R uchu44.

W a l k a  z
n a  u l i c a c h  m i a s t a

NOWY JORK. 6. 10. (PAT) W 
mieście Willwood w stanie New Jers-ey 
z ogrodu zoologicznego zbiegł lew. 
Wydostawszy się z klatki z powodu 
tiie&ntrożiwsńd dozorcy, lew wybiegł 
na ulicę. Tu rzucił się aa kupęą japoń 
kiego, który usiłował go zatrzymać.

Kupiec z odniesionych tan zmarł. 
Rozwścieczone i oscalałe zwierzę mio- 
leło się na ulicach miasta, które po 
chwili całkowicie opustoszały. Doph- 
ro po unływie pewnego czasu udąjo 
się policjantom zastrzelić lwa.

:t •. ‘ >r . o A<. L.Tinń

Gra i śpiew w filmie
Od czasu udźwiękowienia filmu — 

edną z najbardziej walących kwestyj 
dla producentów filmowych stato się 
pozyskanie aktoiów, łaczącycl świe­
tną grę z walorami wokalnymi. By­
liśmy świadkami mniej lub wię­
cej szczęśliwego rozv iązania te­
go proolemu nowoczesnej 
nematugrafii. i tak widywaliś­
my «ą ekranie pierwszorzęd­
ne siły śpiewacze, którvm grę wyba­
czano dla -'ch glos-u, jak również ty­
tanów „Wielkiego Niemowy4* pozbł- 
wiwiych , fotogenicznego 4 głosu. U- 
kazala się wreszcie para aktorów, 
którzy zd"ją się być stworzeni dl” 
filniu Jżwiękuwego, aktorów, w któ­
rych świetna gsa iywalizuje z pięk­
nym głosem. eanetm MacDonald i 
Ntłiuu Eddy to aktorzy tworzący 
swój własny „styl14. Ten duec śpie­
waczy posiada w swej tradycji takie

obrazy jak: .Rosc Marie41, „Gdy
kwitną bzy14, które otoczył) go nie­
bywała popularnością. Melodie z tych 
iilmow były na ustach wszystkich, 
Nowy fiłiu jeanejce MacDonald i Nel­
sona Eddy nie tylko nie przynosi za­
wodu licznym rzeszom sympatyków 
lecz dzięki oryginalnej i ciekawej 
treści -— da, polL dn okazania wszech 
stronnego talentu aktorskiego tego 
„jasnowłosego jespołu11. Bogcts opra 
wa muzyczna, daje w pęjńi zabłystiąć 
„Żanetce“  i baryłonow, jej partnera. 
Ze zdumieniem widzimy, że każdy 
nowy film dwojga śpiewaków stajj 
się rewelacją calkuwicie unikających 
szablonu. „Złotuwłosa44 film koncert 
jest wzorem w jakim kierunku po­
winna iść „twórczość14 Hollywoodu.

Film ten wyświetlany będzie w król 
ce przez kino „ROMA .

z p rzew od n iczą cy m  w szech św ia ­
tow ej o rga n iza c ji sy jon istyczn e j 
dr. W ajcm sn em - 

Plac ministra 'lau iika polega 
na udzieleniu żydom  wszelkich 
praw  i na zb liżen iu  ży d ów  do 
A rabów  przy  jed n oczesn ym  za­
n iech an iu  w szelk ich  p la n ów  stw o  
rzema na te ie n ie  P a lestyn y  o d ­
rębnego państwa żydow skiego 
■deg jego polega na stworzeniu 

j jednego państwa pod kontrola 
brytyjską na w zór IraKu. Plan 
Taufirca przew iduje: 1) u tw o rze ­
n ie n iep od leg łeg o  państw a w ed le  
w ytyczn ych , m n alonych  przez 
pa lestyńsk ie  zgrom adzen ie  usta­
w od aw cze . 2 ) stop n iow e  p rzek a ­
zy w a n ie  w ła d zy  ad m in istra cy jn e j 
z rąk  b ry ty jsk ich  w  rę ce  rządu  
n arod ow eg o  w  tak im  sa m ym  o -  
kresie  czasu, ja k  w  Iraku . 3 ) za ­
gw a ra n tow a n ie  w szystjęim  P ale­
styń czyk om  w sze lk ich  p ra w  p o l i ­
tyczn ych  i  ob y w a te fsk ich  n ieza ­
leżn ie  od  n arod ow ości. 4 )  w szy st­
k ie  g ru p y  n a rod ow e  i  re lig ijn e  
posiadać będą rów n e  prav*a o b y ­
w atelsk ie , nie k orzysta jąe  z ża d ­
n ych  sp ec ja ln ych  p rzy w ile jó w . 5 ) 
miastunr i wstom nrabsk ir-, w zgl. 
ży Jom  u d zie lon e  b ęd z ie  pełn e 
pruw o municy p e łn e  w zg lędn i*  
gm in ne ce lom  zapew n ien iu  im  
k o n tro li ad m in istra cy jn e j i  sa m o­
rząd ow ej, pod w arun kiem  je d ­
nak, że p raw a ob y w a te lsk ie  nie 
będ ą  naruszone.

Plan w y ch o d z i u .^łożenie, że 
obecna liczba żydów  nie będzie 
na razie powiększona, a p r ? y « łe  
decyzje co  do em igracji żydow ­
skiej do Palestyny powzięte będą 
już w zakresie kom petencji pro­
ponowanego rządu narodowego.

N adanie n ow em u  p a ń stw a  
praw  k o n sty tu cy jn y ch  p o lity cz ­
n ych  i o b y w rte lsk icn  m a b y ć  
zagw aran tow an a  przez W ielk ą  
B rytan ią ; k tóre j in teresy  zosta ­
łyby  zabezpieczone. Plan ten 0-

Specjalne audycje dla robotników
wprowadza w nowym sezome Polskie Radio

Zagadnienia świata pracy trakto­
wane były dotychczas w  progra­
mie radiowym obszernie, ale nie 
miały niejako wydzielonego m iej­
sca w programie ogólnopolskim,

Katowicach i w Łodzi nadawały w 
ubiegłych sezonach stałe audycje 
dla robotników i o robotnikach. 
Audycje te cieszyły się dużym po­
wodzeniem i spełniały rolę do ja-

K R A W I E C  S A t ó y ,
Possana n- SKtadzie duży wybór 
GARNITURÓW 1 PALT męskich t 
uczniowskich ora* prjyjnujf ząm<- 

w eienia Wspólna 14 sfcjeo A, Leibrawń

„ P H A S A »
V/yszedł z druku zeszyt 8—9/88 r. 

(sierpień —  wrzesień).
Grgap Polskiego Związku Wydawców

“ - ‘ f e i f a s a i 4 **>• , '  w ? ,ganaa —  reklama. Dr. Czesław Kuli- 1 
kowski: Literatura o teorii propagan­
dy. Wyższa Sikoła Dziennikarska w

Stanisława Kauzika.
IR E ść ZESZYTU: Stefan Krzywo­

je dynie rozgłośnie regionalne w kiej zostały powołane.
Audycje dla robotników, nada­

wano w zasięgu ogólnopolskim 
przez Warszawę i odbywać się bę­
dą st&le we wtorki od godz. 18.30 
do 19.00. Jest to odcinek czasu są­
siadujący bezpos-edi.io z audycja 
mi dla wsi, dzięki pzen.u % audycji 
tej, utrzymanej w jednolitym cha- 

akterze i  przeznaczonej dla szero­
kich izesz sw u.ta pracy, będzie mo 
gia korzystać zarówno ludność ro 
botnitza, Jak i wiejska. Jeśli cho­
dź* o  pi ogram tej 'udycji, to skła­
dać r i ona będz e z krótkiego 
dńennika informującego o różnych 
aktualnych wydarzeniach w świę­
cie pracy, z r ogaćłanek, reportaży 
łub transmisL, oiśle związanych z 
zaw odw ym i zainteresowaniami ro 
botnika.

W  rozgłośni łódzkiej cztery razy

MJESIECZNIK
ciszek Kusz: Rotograwiura — tech­
nik? przyszłości. Archiwum fotogra­
ficzne. Stefan Plater - Zybtrks Foto- 
repi iter, jego roht i -adama. Foto-

szewsk' Rola ilustracji w prasie. Wy- uy. wyzsza c iło iu  w uew auuapi w 1 .
stąpienie Związku Wydawców prze- III decennium. Prace Związku Wy- j ^  on au z
ciw represjom ędańska wobec prasy dawców. Organizacje i epjłWT dsieu- | ^  , .30 odbywąę się bę zie
poi kiej. Jak pracuje Wydział Ilusłra- j nikajrskie. Kronjka Krajowa, trawo a pecja3*» audycje, przeznaciona
cji Prasowej PAT —  wjwziad z dyr prasa. Prasa na szerokim świecie. j ma Ster robotniczych. .rndye 
M. Obarskim. Ronian Prys*upa: (I Cena z: szytą 1 zł. Do nabycia w *f.l brac h da udział .;-. ze<u _ws?ysr-
serwi«!e ilustracyjnym zagranicą, idminialracij Prasy”, w więkwjr • *UR ZPśpuły obotn.ęzE n< ry, or-
Taocusz Werner: Fotografia na nsia- Księgarniach i kioskach „Enehu ., -ics -̂ry, kotka dramatyczne j t p.
gad. prasy. Witold Zakrzewski: 0 Prenumerata roczna: w kraju JO zb, Ponadto -w soboty, v/ czasie od go-
teduuce ilustracyjnej i jej stoaowft zagranicą zł. 12. Adres anminiscru- -n y  16.00 do 18.30 nadawane bę-
na> ar Jraku dz'enniLów 1 esasopism. * cji: Warszawa. Zgoda “? m. 4. Tel. dą Iw* r*zy n* mirciąc poradniki
Tąjemn. :e fotografii prasowej. Foto ' 540-00. Kon+o rozrachunkowe Nr. 751. spenrtowe dfa robotników, w  kto- . „o  ŁUiu. u, w egu »,u-
telegrafia na usługach prasy. Fran-1 Warszawa 1. rych Doruszane będą ogólne zagad- ‘ chania w  stołówkach robotniczych.

nienia kultury fizycznej świata pra 
yc. W inne soboty miesiąca w  ra­
diach tego szasu nadawane będzie 
słuchowisko wzj 'ędnie „Wesoły 
Dymek14, uwzględniający również 
aktualne tematy robotnicze i spo- 
łecziie.

Również piogram lokalny Roz­
głośni Katowickiej uwzględnia w  
szerszej niż dotychczas mierze spra 
w y robotnicze w  audycjach słow­
nych, słowno - muzycznych, a na­
wet koncertach, wykonyy aaych 
loecj.jlnic przez zespoły robotnicza 
Rozgłośnia Katowicka omawia spra 
w y robotnicze nie tyłko śląskie, 
ale również tyczące sit- Zagłębia 
Dąbrowskiego. L pośród audyt-yj 
Rozgłośni śląskiej naj w użniejsze 
są pogadanki rff# robotników i  o 
robotnikach nadawane stah. w nieT 
dziele o godz, 9.05. Dla jobotników 
również i pracownie fizycznych 
Rozgłośnia śląski, nadaje dwa razy 
w  miesiącu, w  er wartk1 poradniki 
spi^towe, m -iofietne flo poradr i- 
ków. istniejących w Rozgłośni 
Łódzkiej.

Tak dla robotnkow  jak i dla 
szgrszyct warstw ludności nadawa 
ne są stała v >ołudni„ programy 
r'::'ólno - polsk.e —  „audycji po­
łudniowe14, na które składa sie mu­
zyka, codzierna „Gazetka”, Doga- 
danki z tóżnyci dziedzin wiedzy, 
słuchowiska, obrazki radiowe, r< t 
portaźk i trrnsmaje. Audyeji t i 
przeznaczone sa do zbiorowego słu-

O f i a i r y
na Korpus laolzaśski
Komenda Ochomieza Korpu: u Za­

olzańskiego. rozwiązanego dnia 1-go 
października b. r., podaje do wiado­
mości, że ws*elkiw ofiary, zebrań* na 
rzecz Korpusu przez orgoinii&cje spo­
łeczne, lub instytucje, lależy prze­
kazywać na rzect Komitetu, Głodnego 
walki o Piawa Polaków w Czecho­
słowacji, aa 'owito PKO Nr 5.966,

An>|lla
p e w n a  s i e b i e

LONDYN- 6. JO. Chamberlain
do likw idacji w ie l- ' ośw iadczył dziś w iznie gmin, że 

arabskiej, p oa e jiza - rząd jego  nie zam ierza w ydać w

m aw iany będzie przez ministra 
kolonii Mac Donalda za specjal­
ni* przybyw ającym  do Londynu 
wysokim  komisarzem brytyjskim  
w  Palestynie 

W  Palestynie tym czesem  toczą 
się krwaw e bo je  z Darniami a - 
rabakimi W  liocy wojska b ry ty j- 
skj^, posługając się ą  rppzanarm, 
przystąpiły 
kiej bandy 
nej o  dokonanie masaicry w  T j -  
beriadzie. Bandę tę w ykryto przy 
jeziorze galilejskim . Liczna zabi­
tych A rabów  oceniana jest na SO.

czasie pokoju aaraądzeń w  •pre* 
wie obow iązkow ej ełuźby oąrodA 
wej.

S P R Ó B U J C I E

S Z C Z Ę Ś C I A  w  f i .o 'e k t u r % e

J .  D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
Nowy Św ał 64 * fretu 5 * Gniezno — Chrobrego 2

Tom zawsze pada wiele wygranych/ co |esł naj­
lepsza reklama lej kolektury.

Wystawa malarstwa, rzeioy i grafik
W gmachu Muzeum Narodowzgc 

(Podwale 15) c : wari o wy stawę współ- 
czesnege malarstwa, rzeźby 1 gi filii, 
zorgani wwaną prze Komite, Pi; v- 
ja,ciół Sztoki Pnfski. W wystawie bio­
rą uaział wszystkie zrzeszenia plasty­
ków stolicy, zarówno te, które skupia­
ją się koło Zachęty, ja_ i zgrupowa­
ne wokół IPS a Y.ięc Blok Zawodowy 
4j i ,  Plastyków Pro Artc Zw. Ząv 

Pol. Art. Rz źbiarzy, Zw: Zaw. P*/l- 
Ait. PJasfyk^w, Zrzeszenie PoJ. Art, 
Pis >tyl.ów Częr 1. i Biel. Związek 
Polekicis Grafików. Dzięki temu

wszechstronnemu charaw erow' wy­
stawa zgromadziła wybitne aziełą % 
jsiafniego okresu (ojra^y, teżoy, 
grafikę) niemai wszystkich czołowych 
arij gtów - plastyków stolicy

M-:iąc ną t f  lu popuaryzącje wy»fa. 
w;, wśród iiajrzŁrszycb rzęs* publicz­
ności. KPSP ustalii wyjątkowo ni*fe ■
ceny b! lotów weićeia, a mtfiwttŚHbk tS
gr. dla młodzieży *15 gi, . „-p-.,.

\V ystąwr ot-- ar ta bgd tia t  ej .gu 
m-ta oaździernlka codzienn:e od lp ■— 
19.

W i a d o m o ś c i  z  t o c u

W y n i k i  g o n i t w  
z  d n i a  5  b .  m .

GON. S. Dyst. 21OU m. Negr. 2100 
zl.; 1) Prokne, ż. Guliasz, 2) Jaguar 
(16,5), 3; Bidermajer (48), 4) R?rytas 
(4r) 5) Busyrys (Ibn,5). Mygr. w 2 m. 
16 s, wysyłana o F2 dł. Tot. 8.5u, 
franc. 6 i 7, porz. 35.

GuN. 9. Pysfc tenn m. Nagr. 1400 
zł.: 1) Perzeus, j : Kobitowicz 2) H$t- 
•mattąn (lo^), S) Olaf II (20/5), 4) Qg- 
ham (32.Ó). Wygr. w I m. 43 e. pew^ 
nie o % d* Tot. 17,5, franc. 7 i 7, 
porz. 68.

Częśclovre w yniKi gonitw
z  c z w a r t k u ,  6  p a ź d z i e r n i k a

GON ł. Dyst. 2|0n m Nagr. l.gOO 
zł.; 1) L.oh«ngrin j. Kobitowicz, 2) 
Margas (16j 3j Katorżnik (164,5), 4) 
Newraska ([89,5), 5) łrtys (17,5).
Wygr. w 2 m. 15,5 s. łatwo d jedną
d1, Tot. JO,50, fiąnc, 6̂ 50 j 7. Porz. 
67 rł.

GON, 2, Dyst. 300 m „Sprzedaż­
na14 1.200 zł.: 1) Ruń 11 j. Guliasz. 2) 
Joyneuse (20,5), 3) Republika ( 12,5), 
4) Marjasz (4J). Wygr. w 1 m. 20 s. 
‘atwo o 6 dł, Tot. J2,5 frąuc. 7 i 8,50. 
Porz. 66 zł.

GON ł, Dyst. 1600 m. Nagr. 2.200 
zł.: 1) Elba ż. Micnalczyk, 2) Lolita 
(29,5), 3) Hokej (23). Wygr. w 1 m. 
■łO 1 łatwa a 2 i pół dt. Tot. 6.5, 
por*, 27 zi.

G O N  I. D y6t. IIuO  nj. N a g . 3.000 
pU |) M -d d a le in e  Ląji S tis ia k , 2) 
Barber.1* (12), 3) Ąrs *(52,5). Wygr,

Z  T O R U  N A  Ł A W I C  1

w l m. b s. pewnie o 2 dL T o t  7JO,
por?. 18 ił.

GON. .i. Dysi. 1800 m, Nagr. 2,|O0 
Bł1.: 1) Renta ż Jagodziński, 2) Iffet 
(2o,5), 3) En avant (2 5), 4* N«Hy
(33.0) WygL w 1 m. 53 «, aiłńk wy­
syłane o 1 dł. Tot. 9-j0 frac. (  i 6.5Ó/ 
porz. 51 zł.

GON. 6. Dyst. 1800 fit.. „Sprzedaż­
na”  1.200 zł : l) Turcja i. >ulc, J)
Jawajka (29), 3) Rjseka (*5), ♦) Ostr* 
ga (35), 5) Klucanik (30,5) Wygr w 
1 m. 19,5 6. w walce o suyię. T o t  
16 franc. 7 i 9,50, porz. 8 zł.

GON. 7. Dyst. 1100 Nagr, t^OO 
zł.: ł)  Hamar ż. Jagodziński 2) Mis# 
iwno (18,J), 3) Kartel (9,501, 4) In­
tryga Ii (271,5), 5) Gondol* (93), Al) 
Bailada*łł GOI.j), 7) Lumpa (2n ,,5j. 
8) Proporze'- (372), 9) Fryn* H (2J3), 
Wyga-, w 1 m. 7,5 *• pewnie o 1 i pól 
dł. Tot. 24, franc. 6 i 5,50.

W aufHI tfonHw
z  ś r o d y ,  5  p a ź d z i e r n i k a

GON. J, Ploty. 2.400 mtó.: I) Bra- 
vo Palli st. „Iwno44, J) Tragiast, 3) 
Pajnif. Cza® 2 n). 30 sek. Tot, zw.
30 zł. za 10 z t  —  porządk. 39 zł. za
JA d.

GON. 2. Wojskowy — Przeszkody. 
3500 mtr. Czarezaf —r (1Val':ower) 

n o n , |. Piwku 1600 i itr,: 1) Proch 
j, Tjirno, 2) Opiikroi) 3) Maczuga. 4) 
Bonije ĄyentiKC —  Cza" 1 in. 45 5. 
Tot zw. J3 A. m. 12 i 19 zt. za 10
zl Porząd* 34 U. z ’ 0  zł.

GON, 4- Wojskowy bieg naprzełaj. 
ó,NX) ąm .' 1] Zari IV, Ófjc. służb, 
injp Budzika. 2) Elewator, 5) Dobro, 
dziej. Czas 7 m, 14 sek. Tot. zw. 27 
zł _a O zł., porz. 41 zt. zr iO zł.

GON. 5 Płaska 2.4on mtr.. 1) Miss 
Palii st. „Iwno44, 2) Tabarin, 3) Fe­

styn, 4) Momus II, 5) Ga :ko IL Czat 
2 m. 44 s. Tot. zw. J2 zł. m. )3 j J5 
zf. za 10 zł.. Dorządk. 43 zŁ za 10 A.

GON. fi. Płaska 1 800 mtr.; 11 Ul­
timo A. Mieczkowski* go. i) K«auś, 
i) Aza, 4) Andru' III, 5, Nouąouttc. 
C.-as 1 m. 5g s. Tot. zw. 24 zł. nj, 19 
i 14 zł., porządk. 93 zł. za 16 *f.

GON. 7, Ploty. 2.160 I)
Tn»sk J. Fr terowej, 2) krynicą Ił, 
3) KaiUarr. 4) Reweds —  Lza« 2 in 
54 sc„ Tflt. sw, 16 z l  m. 16 i l i  sł., 
porz«dk, 27 ał. w  W  zł,

GON. 8. Frr-szKOdy. ...600 m k a  
1) IgOł 11. Ci iłtrnm Wyszkoleni* 
Kawra C. W., 2) Arkadia, 8) fHtrw — 
Czaa 4 m. 30 s. Tot. zw. 14 zł. Porz. 
46 zł. za 10 zł.

t
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Z czego śmieją sie żydzi i socjaliści?
Paląca Konieczność „D zie n n ik a  Lu d o w e g o

P o  c o  p o r u s z a ć  t a k i e  t r e f n e  t e m a t y ?
Żydów i idących ra uhni w u&o- służy Francja. Jeśli ostatnie wy-

me socjalistów  niepokoi wszeiKie 
demaskowanie roli żyaow i maso 
nów w ostatnich zatargach mię­
dzynarodowych To też starają 
się zresztą bez najm niejszego po­
wodzenia obrócić  w śmiech to, co 
pisaliśmy o roli żydostwa i maso­
nerii.

MASONERIA  
A  R r ZBIORY

Stwierdziliśm y, że m asoneria 
doprowadziła do rozbioru Polski 
w IB-tyn, wieku, dziś zaś do ro­
zbioru C zechosłow acji. Na to od­
powiada żydowska „5 ra n o ":

Tego rodzaju wnioski, obliczone 
są, wiuać na bardzo niekrytycz. 
nych Czytelników bo wedle za­
pewnień ic^oż pisma twierdzami 
moSOreii Francja, Anglia i A- 
meryka, a jakoś nic widać, by te 
państwa staty w obliczu... rozbio­
rów.
„5  ra d o" nie chce zrozum ieć, że 

niektóre państwa są jeszcze dziś 
za silne, aby haniebne rządy ma- 
sanskie m ogły je  doprow adzić do 
rozbiorów Tym niem niej plony 
tych narodów nie są godne za­
zdrości. Za przykład niech tu

padki wykazały je j słaDość, to 
zawdzięcza to ona przede wszyst­
kim siedem dziesięcioletnim  ‘ rzą­
dom masońskim.

CZY MAt»UNl S Ą  
STRASZNI?

Żydowski „NaoZ P rzegląd" za 
rzuca nam niekonsekw encję:

Jeżeli ABC i  jcói ej strony zarzu 
ca Cz-chosłowacji , kapitulację bez 
stawiania oporu- a c drugiej mu. 
si chyba przyznać, zr c ’  *cnosło- 
wack rząd „masoński" słusznie 
zwródl Polsce jagarnięie jej nie­
gdyś obszary czego nie uczyniłby 
zapewne czeski rząd Klerykalno \a 
rod-— to stąd wniosek że „ma 
sori“ ni* są tak straszni, jak ich 
autor maluje.
Z punktu widzenia polskiego, 

bardzo się cieszym y, że mogliśmy 
odebrać Śląsk Zaolzański. A le  z 
punktu widzenia czeskiego lepszy 
byłby rząd klerykalno - narodo­
wy, któiyby nie doprow adził Cze­
chosłow acji na skraj przebaśc.1.

B I  se i 
k lO E  T ^ H I K J  *

Za żydowską panią matka po­
wtarza „R obotn ik ":

Natomiast A. B. C. pozostaje |ak

Linia Maginota starożytnych Rzymian
w  p ó ł n o c n e ]  A f r y c e

Ft-ancuski archeolog profesor 
G. Gay w ygłosił niedawno w 
Akadem ii referat o  poszukiwa­
niach, które dokonał w  północ­
nej A fryce, w  okolicach Eiskry. 
Prace -wykopaliskowe, które tam 
przeprowuaził pozw oliły, mu od ­
kryć w  odległości paru kilom e­
trów od rzym skich iortytikacji, 
całą lin ię fortów , którą profe ­
sor Gay nazwał najstarszą na 
świecie linią Maginota Ta linia 
to seria wież i b loków , połączo­
nych ze sobą okopam i i wałami 
ziemnym.. Rzym ska linia M agi- 
sota posiada 7 kilom etrów dłu­
gości.

Francuski archeolog podaje

przytym  ciekaw e wyjaśnienia. Aż 
do wieku Il-g lego  wielbłądam i 
posługiwali się wyłącznie R zy­
mianie, posiadając przez to 
ogromna przewagę nad tuz.em - 
czym i szczepami. W krótce jednak 
hodow lą tych zwierząt zajęły się 
m iejscow e koczownicze plem io­
na, co wyw ołało duże zaniepoko- 
kojenie wśród Rzym .an, którzy 
musieli szukać now ych środków 
do walki z przeciw nikiem . Linia 
Maginota w  okolicach tiiskry—  
to właśnie jedna z linii fortyfika­
cyjnych, które miały stać się 
ochroną ludności rzym skiej przed 
napadami koczow ników .

zwykło sobą, puzą. jaweś ozaury, 
że przyczyną tragedii Czechosłowa­

cji są... masoni.
Dla „tow arzyszów " z Robotni­

ka nie byłoby bzdurą, gdybyśmy 
napioali, ie  przyczyną tragedii 
C zechosłow acji są narodow cy cza 
scy, którzy nie posiadał1' wpływów 
na rządy w C zechosłow acji. --

S£TU C2*j.- ŚMIECH 
ORZYSZY

„R obotn ikow i" w tóruje „brat­
n i" „D ziennik L udow y":

Jak wiadomo, Żydzi akze wy­
myślili dzień J noc, życie i „mierć, 
zdrowiu i churobę. gotówkę 1 brak 
gotówki I w ogóie zbadanie tego 
zjawisk-* staje się palącą Koniecz­
nością.
„D ziennik  Ludow y" napisał po­

wyższy ustęp dlategu, żeśiuj *a- 
rzucan żydom dążenie do w ojny 
św iatow ej. „D ziennik L udow y" 
nie lubi, by staw iać zarzuty bied­
nym  żydkom , w obec tego w ięc sta 
ra oię sw oje strapienie pokryć 
sztucznym śmiechem i n iezbyt u- 
danymi dowcipam i. Na pociechę 
towarzyszom  chcem y dodać, że 
żydzi coprawda nie wym yślili a- 
ni dnia, ani nocy, ani życia, ani 
śmierci, ani gotów ki, ani braku 
gotow ki. A le  zato w ym yślili kapi­
talizm i marksizm. Gruntowne za­
poznanie s ię ' z dotychczasowym i 
badaniami w  tym  kierunku, b y ło ­
by dla poz:omu inteligencji re­
dakcji „Dziennika L udow ego" na­
prawdę palącą koniecznością.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
O A a a A A A A A A

MIN. FONl VTOWSKl 
KANDYDUJE W ŁUCKU

Minister Juliusz Poniatowski będzie 
kandydował do .sejmu na Kresach 
wscnodrucl. a mianowicie w okięgu 
■tyborczyn. łuck. 'Wiadomości te wy­

dają się o tyle prawdopodobne, że w 
Okręg a rucki.n p. mii . Poniatowski, 
ja.co zwolennik polityki woj. Józew­
skiego, miałDy pcrpar< ie ukramcow. 

ZAPTEGI P. J AKUBOWSKIEGO 
W Warszawie usilnie z ibiega o 

i.iaudat poselski prezes OgóliK^go 
Związku Podoficeióv. Rezerwy >v I ,)1- 
sce p ’  Antoni Jakubowski. P. Jaku- 
bowsk, swego czasu tworzył wraz ze 
ś. p. ministrem Gabrielem Czechowi­
czem i byłym amaas°Jorem Filipowi­
czem Polską Partię RadyKabią, które 
wkrótce zniknęła z powierzchni życia 
politycznego. P. Jakubowski, był w 
ok.esie pierwszych lat sanacji szare 
eminencją i odgryi ai dużą rolę poli­
tyczna P. Jakubowski ma dziś sze­
rokie kont ;ty polityczne, sięgające 
nawet do „Frontu Morges” .
KS. PAN AŚ ODPIERA ZARZUTY 

Wobec zarzutów, któie ukazały się 
na lamach czasopisma .Czerwona Ró­
ża” (powtórzonych później v  komu­
nikach „Iskry” ) ksiądz °anaś wysto ■

sował do redakcji czasopisma list. Od­
piera w nim twierdzenia, o tym, że ja­
koby w  przemówien:u na zjeżdzie Str. 
Ludowtgo w Rzeszowie miał rzekomo 
domagać się obrony zbrojnej ''zechów. 
sojuszu z Sowietami i zezwolenia ru. 
przemarsz wojsk . sowieckich przez 
Polskę,
ROSJANIE LICZ.i NA MANDATY

Naczelna rosyjska organizacji 
mniejszościowa ogłosiła uchwałę, 
Rosjanie wezmą udział w wyborach.

W rozwiązanym Sejmie Rosjanie 
mieli dwóch ponłów p. Boryra Pimo- 
nowa z okr. Głębokie i duchownego 
prawosławnego Marcina Wolkowa z 
Sarn. W Senacie Rosjanie ie prezen­
towani nie byli

Obecnie, sądząc z uchwały chcieli­
by utrzymać w porozumieniu z ozo­
nem mandaty D.jmowe i pozyskać 
mandar w Senacie.

NOWE PISMO „HEROLD'
Jak donosi „Goniec Warszawski’  

w najbliższych dniach ma ukarać 
si< r.jwe pismo codzierne p. t. „He­
rold” . Pismo to u ustąp i ^awieazuuą 
przez władze sądowe „Nową Rzeczy 
pospolitą". Będzie to już tr: ecia pró­
ba wydawania dz;ennika przez Str 
Pracy. ' r  '

B i l a n s  m i n i o i w c h  d n i

M iędzy w ojną i pokojem
Ostatnie dni wprowadziły w 

norm alny bieg gospodarki pewne 
momenty rozprężenia, tw orząc 
stadium pośrednie między gospo­
darka pokojow ą i wojenną. Za- 
raacizenia m obilizacyjne we wszy 
stkich prawie państwach, pociąg ­
nęły za sobą zwiększenie w ydat­
ków Dudzetowych. Ostatni wykaz 
Banku F rancji podaje sumę 3 m: 
liardów franków, wydanych jako 
zaliczka dla skarbu państwa.

PRlifcSZŁO 5  mILIAR- 
DDW FRAN j W  

WYCOFANO
N iepokój, jaki mimo zachowa­

nych zewnętrznych pozorów, o 
panował w ostatnich dniach koła 
gospodarcze Francji, wyraził się 
■wycofaniem w kłaaów  w  w ysoko­
ści 5 m iliardów  300 m ilionów  
franków , t. j. około 1 milard 60 
m ilionów  złotych. (Sum a w y co ­
fanych wkładów w Folsce wynio 
sła w  tym czasie 300 m ilionów

złotych). O tyle zwiększył się 
także obieg banknotów.

W pływ  n ostatnich zarządzeń 
m obilizacyjnych w yraził się rów ­
nież w  gospodarce prywatnej 
zmniejszeniem się obrotów  na 
rynku w ew nętrznym  w  poszcze­
gólnych działach produkcji oraz 
ograniczeniem eksportu, będące­
go w ynikiem  w ydanych w  m ię­
dzyczasie zakazów w yw ozu pod­
staw owych produktów  i surow ­
ców  niezbędnych dla gospodarki 
w ojennej.

Restrykcji; w yw ozow e ob jęły  
m. iń. proch, gumę, aluminium, 
stopy żelaza, rudy żelaza, miedz, 
cynę, nikiel, artykuły higienicz­
ne, kam forę, glicerynę, kauczuk, 
jod, chloroform  oraz wszelkie 
surowice.
LCIEC lK A OD FUNTA

W  Anglii niepewr a sytuacja 
ostatnich dni spow odow ała u - 
cieczkę od funta i odpływ  kapita-

DLA WYGODY NASZYCH P. PREIS UMER ATOKOY podajemy poniżej prz- kaz roz-.ctiunkowy, który prosimy wyciąć, wy isinle
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Panika w ojenna w
Z y d z t  n a s  k o m p r o m i t u j ą

Belgii
Jeder z naszych prenum era­

torów przyniósł nam korespon­
dencję z córką wybitną artystką 
zamieszkałą stale w  Brukseu.

List ostatni z 29 września jako 
bardzo charakterystyczny przyta­
czamy bez zmian

Bruksela, 29.IX. 38.
K ocham  Rodzice!
List W asz zdumiał mnie, spo­

dziewałam się, jak zobaczyłam ko 
pertę Bóg w ie jakiego alarmu, a 
tu u Was w  Polsce spokój, jakby 
nigdy nic.

U nas panika —  samocnody 
porek w irow ane, benzyna zam ­
knięta w ojska pełno (-^irekwiro- 
w aa« 12 k las). Cukru, ąki, 
świece mydła, cackolaćy ! eałe- 
jo szeregu innych artykułów  nie 

ma w  całym  mieście. Sklepy spo­

żywcze świecą pustkami. W og ó ­
le stan w ojenny. Sam oloty patro­
lują granicę. A  nastioj!!!

Można zwariować. Dziś jest 
udrobma nadziei. Na mnie jako 
na Polkę patrza jak  nr wilka. 
Polaków tu b ijs  jak i w  Paryżu. 
A le w  niektórych w ypadkach dzi 
w ić się nie można. W czoraj kilku 
Żydów  zaczęło w  kawiarni śpie­
wać hymn niem iecki! ( ?  znak re ­
dakcji ,,ABC“ ) .  B elgow ie rzucili 
się na tych łobuzów , było paru 
rannych, reszta trafiła do kom i­
sariatu

Trudno, by  takie w ypadki nic 
wzburzały nienawiść, do Pola- 
kow

Dziś na rynku polskie żydy za­
czę ły  spekulować kartoflam i —
znnw uź skandal i ‘uim i^ariat i

polsk paszporty. Żeby ich w szy­
scy diabli w zięli’ Co ja  tu muszę 
w js łu ch iw cć przez tych łotiów .

W  ogóle Polska ma b. kiepską 
prasę r pow odu, ie  „napada na 
bieanych C zechów ", no i z pow o­
du I :lera, który się rzekom o 
Folska opiekuje. O geografii i h i­
storii przecież tu pojęcia  nie ma­
i l

(Dalszy ciąg listu dotyczy spraw 
osobistych i zaw odow ych.).

List ten jest dow odem  całkow i­
tego pom.eszania pojęć na zacho­
dzie. Społeczeństw o przeszło cięgi 
w ielkiej w ojn y  i boi się pow tórze­
nia tragedu. W śród społeczeństwa 
uw ijają się żydzi, podajac się za 
Polaków.1 Rosjan, Belgów, Fran­
cuzów Wszystkie nieprawdopodo­

bne w yczyny żydów również pro­
w okacyjne, są przypisywane tym 
lub innym  narodowościom , a ogół 
społeczeństwa nie uznaje ani spra 
w y żydowskiej, ani nie odroźnia 
żydów , orientując się tylko na 
podstawie paszportów. W tych 
warunkach przy braku umiejęt 
nei propagandy polskiej, zupełnie 
niezależnie od naszego stanowi­
ska, m ożem y być ośmieszani lub 
znienawidzeni

inna rzecz, że osławiona igno­
rancja geografii i żydostw o Fran­
cuzów i B elgów  prędzej czy póź­
niej spłata im  figla. Bankructwo 
polityki francuskiej w  dooie o -  
statniej jest najlepszym tego do­
wodem .

Iow na rynki nieobjęte m ożliw o­
ścią pow ikłań w ojennych, t. j 
g łów nie Am eryki Północnej i 
Szwecji. W  sierpniu odpływ  zło­
ta do Stanów Z jednoczonych  w y­
nosił 166 m .lionów  dolarów , w  
miarę zwiększenia się m ożliw ości 
wybucha zatargu zbrojnego fala 
ta wzrastała, osiągając w e wrze­
śniu 400 miln. doi. Pod koniec 
ubiegłego tygodnia zakupiono na 
rynku angielskim dolarów  zło­
tych na sumę 861.000 funtów, t. 
j. o przeszło 100 proc. w ięcej niż 
w ubiegły czwartek. Ten fakt 
św iadczy w ym ow m ej niż w szyst­
kie oficjalne enuncjacje, jak  da­
lece liczono się w  Londynie z m o­
żliwością w ybuchu w ojny. K o­
mitet giełdow y rozpatryw ał już 
kwestię zamknięcia tranzakcji na 
wypadek w ojny, a prasa angiel­
ska dyskutowała szeroko nad 
kwestią przelew ów  złota z Banku 
Anglii.

DW A MILIONY LUDZI 
POD BRONIĄ

Zarządzenia w ojenne odczuła 
najdotkliw iej gospodarka niem ie­
cka. Nic w  tym dziwnego. Z  po­
śród wszystkich państw europej­
skich Niem cy przeprow adzili na j­
pełniejszą m obilizację, stawiając 
pod broń blisko dw a m iliony lu - 
azi. Koszty utrzym ania tej o l­

brzym iej masy, w ydatki na żołd, 
koszty transportu oraz wszystkie 
inne wydatki z tym  związane o -  
bliczane są przez rzeczoznawców 
finansow ych na 300 do 500 m ilio­
nów  m arek miesięcznie. Do tego 
dodać należy w ysokie koszty in - 
tensywnycn rooOt forty iik a cy j- 
nych. Nastroje na giełdzie ber­
lińskiej zbliżają się znów do gra­
nicy pesymizmu, potęgow ane jesz 
cze poważnym i trudnościami go­
spodarczym i, wywołanem i fo r -  
suwnym przeprowadzaniem  4 -ro - 
letniego planu gospodarczego, 
jak  stwierdzają zagraniczni ob ­
serwatorzy życia gospodarczego 
Niemiec, Trzecia Rzesza znajduje 
się u kresu sw oich sił ekonom icz- 
njrcn. Rozbudowa gospodaiki pod 
kątem zapewnienia krajow i ca ł­
kow itej samowystarc zalności go­
spodarczej, czyli*- iutarku pociąg­
nęła za sobą tak poważne koszty, 
nie znajdujące rekompensaty w  
osiągniętych wynikach, że dziś 
Rzesza stoi u kresu swy ch m ożli­
wości finansow ych. Stąd niektó­
rzy wysnuwają wnioski, że tu na­
leży szukać przyczjm y najistot­
niejszej ostatnich posunięć Nie­
miec w  dziedzinie polityki zagra­
nicznej i tu leży rów nież p rzy - 
czy na rozważ m ych ostatnio w  
Berlinie zupełnie pow ażnych p la - 

i nów  powszechnego rozbrojenia.

Precz z pogranicza
w y s i e d l e n i e  k u p c ó w  ż y d o w s k i c h

KATOW ICE, 6. 10 (tel. w ł.) 
W obec stwierdzenia przez w ła­
dze policyjne oszukanczej dzia­
łalność i żydów  w  M ikułowie na 
Śląsku w ydano zarządzi nie w y ­
siedlenia ich z grani1 w ojew ód z­
twa śląskiego w  ciągu 3 dni.

W tym samym czasie rodziny 
oszukańczych kupców  żydowskich

musza także opuścić granice ślą ­
ska.

W  uzasadnieniu tego słusznego 
zarządzenia stw ierdzono w ybit­
nie szkodliwą dziaialność żydow ­
skich kupców  i fałszowanie ksiąg 
handlowych. W śród Polaków  mie 
szkańców M ikułow a zarządzenia 
powyższe w yw ołało ogrom ne za­
dow olenie i uznanie.

StosuneK N .O . 5 . T .  do w y b o ró w
Obrady Naczelnej Organżacji Techników

Dnia 8 i 9 października br. od ­
będzie się w  W arszawie sesja Ra­
dy G łów nej Naczelnej Organiza­
cji Stowarzyszeń Techników R. P.

Porządek obrad przew iduje 
sprawozdanie z prac za ostatni 
kwartał, ustosunkowanie się 
świata technicznego do w yborów  
parlam entarnych i sam orządo­
wych, spiaw y związane z 1- erw - 
szym Polskim  Kongresem  Tech­
ników, ustalenie podstaw owych 
tez o sam orządowej organizacji 
świata technicznego i jego woli w

państwie dla przedstawienia d c 
zaakceptowania Kongresuwi Tech 
n ików  oraz ustalenia program u 
prac Naczelnej Organizacji na 
najbliższą przyszłość.

W yfrśnien ie
P Zygmunt Ipohorski - Lenkitwic. 

prosi nas o zaznaczenie, że nie jes 
autorem artykułu, -amieszczor.eg, 
przez autora tego samego nazwiska 

.Czerwonej Róży” , o którym pisa­
liśmy w n-rze 297 ,!^JBC” .

N ie  k u p u ij  u

Pipierpi handel peishi I

i
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Autom atyczna torpeda p jw ie trzn a
Tajemnica w yn a la zk u  M  654,113

Znaoa wiemiecka fu 'm a „A lge - 
m&jne B lektrizitets G eselschaft" 
otreymała niedawno od niem iec­
kiego urzędu patentow ego patent 
sa Nr. 654113. Zadaniem wynalaz 
ku jest sporządzenie przyrządu 
w yznaczającego kierunek, ktenym
lecieć ma dany przedmior. P rzy­
rząd ten pozwala również usta­
lić odległość oddzielającą . dany 
objekt od obserw atora, nawet w 
ciem ności.

Przeznaczenie nowych wyna­
lazków, szczególnie, leżeli sa one 
&wiąaane z ooroną państwa, po­
daje się zwykle w  ogólnikow ej 
i m glistej form ie. Tym razem ,ea 
nak firm a zupełnie uKryła wła­
ściw e przeznaczenie now ego wy­
nalazku, gdyż patent Nr. 654113 
dotyczy
now ej strasznej oroni którą nie- 

' m ieccv  technicy wyprodukowali, 
w y k u rz y styw ując szereg dobrze 

znanycn procesów  fizycznych
A by w  pełni uświadom ić sonie 

znaczenie tego wynalazku, trze­
ba rozpocząć w yjaśnienia „od  
końca".

P I E C E  H U T N I C Z E
Pieee służące do topienia su 

row ców  w w ielkich  m etalurgicz- 
nyen fabrykach , stanowią dla 
nieprzj jacielskieh  lotn*Ków cel 
saczególniie D ociąga jący .' Zrujno­
w ać p iec hutniczy, t. zn. w strzy­
m ać pracę całe fabryk r zm niej­
szyć produkcię armat, by w  cen 
sposób sparaliżow ać przeciwnika.

P iec, jest to rura wypełniona 
płynnym metalem, w ag ' około ty­
siąca tonn. Gdyby w taką rurę 
tra fiła  lotnicza bom ba wagi 500 
kg., w ybuchłaby ze strasz’ iwą s i ­
łą, rozrzucając dokoła jak  wul­
kan, ognistą lawę.

A le tra fić  w taki p iec jest bar­
dzo trudno, mimo że posiada on 
komin wysolri na ’2S do 30 mtr., o 
obw odzie oKoło 10 mtr.

A by nie wpaść w  strefę ogria  
dział przeciw lotn iczych , lotnik 
musi przebywać na dość dużej 
wysokości. A  w tym wypadku nie 
s p o s ó b 'tra fić  w otw ór pieca, a 

■ r awet t^frdno g o  spootizec. Dor 
"św iadczenia z w ojny 1914 r. były 

najlepszym  tego dowodem.
P O Z A C Z E R  I N E  

P R  f l ^ E N I E
N iem ieccy technicy w ojskowi

P O D R Ó Ż E

w ychodzili z następującego zało­
żenia: rozpa’ ony metal wypełnia 
ją cy  piec, prom ieniuje kolosalną 
ilością prom ieni pozacserwonych, 
niewidzialnym  dla oka. Po wulka 
nach huty właśnie są najw iększy­
mi i najsiln iejszym i źródłam ’ po- 
zaczerw onych prom ieni. Prom ie­
nie te, podobnie jak  pronreuie 
widzialne, działają na tak zwane 
fotoelektryczne komórki, gdzie 
energia św ietlna mamienia się na 
elektryczną. K orzystając z tego 
A lgem eine -v E lektriziteis zbudo­
wało pow ietrzną torpedę, która 
pod wpływem przyciąga jącej siły 
źródła pozaczerw onych promieni, 
sama skierow uje się w stronę pie 
ca hutniczego i uderza w niego.

B R O M *  r t T o ł t J  6A\rd.JL 
S  l  L / N A J J ł U J E  C E L

N ow a powietrzna torpeda, któ 
rą będą rzucali lotnicy, posiada 
specja lny przyrząd, pozw alający

je j utrzj m ać saę w powietrzu. Po 
siada też niew ielki silnik, który 
wprowadza ją  w ruch Pozosta­
wiona isma sobie, torpeda taka, 
po w ędrów ce w powietrzu, upa­
dłaby gdzieś na ziemię. Jeunak w 
okolicy pieców  hutniczych, działa 
ona zupełnie in acze j: pozaczer-
wone prom ienie w pływ ają ■ na 
przyrząd, który reguluje kieru­
nek torpedy i
k ieru je ją  w prost w  s iion ę  pieca, 
lot „orpedy trw a tan długo, dopó­
ki nie zetknie się  ona z  piecem  

i n ie lozw ali go,
LrotniKowi w ystarczy zbliżyć 

się na 10 kilom etrów do komina 
fabrycznego i zrzucić torpedę. 
Potem ju ż  może pow rocie do swej 
bazy. Bomba sama znajdzie cel.

Jak widzimy, będzie to straszna 
broń, o ile naturalnie mamy w ie 
rzyć zagranicznym  pismom, że 
taka torpeda istnieje.

Z  O p e r y

Inauguracja sezonu
„Harnasie”  i „Verbum  Nobile 99

Skarb ro zp ylo n y
Kurz skarbca australijskiego wart 1.000 zł.
Dyrekcja australijskiego ban­

ku państwow ego zarządziła przed 
przyjęciem  nowego transportu 
złota, która w tych n iespokoj­
nych tygodniach zaczęło odpły­
wać ze skarbców europejskich, 
głów nie francuskich  i angiel­
skich, generalne porządni w głów  
nym skarbcu, gdzie jak  zwykle 
przechow uje się pod nadzwyczaj 
silnym zamknięciem sztaby czy­
stego złota. Po przeniesieniu re­
zerw złota do innego skar bca,

komorę złota, tak nazyw ają urzę­
dnicy głów ną składnicę złota w 
banku państwowym, poddano 
gruntownem u oczyszczeniu . Od­
kurzacze w chłonęły pył, który 
przez wiele lat nagrom adził się 
na półkach i na dnie skarbca. Je­
den z woźnych banku, który daw­
niej należał du grupy poszukiwa­
czy złota w A m eryce Północnej, 
zdołał drogą przepłukiwania ku­
rzu zebranego w skarbcu banku 
uzyskać pył złota w artości do ty­
siąca złotych.

Oryginalny rakorc!
W i e k o w e  t u r y s t k i

W  dziedzinie lotnictw a pobito 
ju ż różne rekordy. W  tych dniach 
jeden z sam olotów nieniieckidi 
pobił rekord w ysokości. . w teku. 
Na lotnisku; ' obsługującym  mia­
sta H alle i Lipsk wzbił się samo­
lot turystyczny z trzema pasaże­
rami, które łącznie lm zyły 270 lat

P.erwsza transmisja
Z  Filharm onii
Jutro, t. j. w piątek, dnia 7 paź- 

Jziernika odbędzie si; pierwsza w 
tym sezonie transmisja radiowa z 
sali Warszawskiej Filharmonii. W 
zasięgu ogólno - polskim transmi­
towana będzie druga część koncer­
tu, która ob.ejmie II Koneert For­
tepianowy i drobniejsze utwory 
fortepianowe Brahmsa, oraz Wie- 
chowicza „Chmiel'1. Solistą kon­
certu będzie znakomity pianista 
Egon Petri. Orkiestrą dyryguje W. 
Bierdiajew. Transmisja koncertu 
rozpocznie sie o godz. 21.15.

Pierwsza cześć koncertu trans­
mitowana oędzie przez Warszawę 
II od godz. 20.00 i obejmie V sym­
fonię J3eethovena i dzieło „Stani­
sław i Anna Oświęcimowie‘‘ Karło­
wicza.

—  Gdy prześlę mężowi to zdjecie, 
pom yśli, że to ja  porozbijałam  

swoim autem...
(,,Vu“ )

W  Ż Y R A R D O W I E
Zaprenumerować „A  B C ‘ można 

u. p. W ładysława Piątka 
Ifiosk gazetowy

życia Staruszki po raz pierw szy 
leciały  samolotem i po* dwugo- 
dzinnjm  locie okrężnym, óśw iad-

0 icgdaj otwarła s.ce podwoje upe 
ra Warszawska, : 'ozpoczynając nowy 
sezon. uroczystym wystawieniem 
^Harnasiów" K Hz/manowf kiego,
jednego z najznakomitszych kompo­
zytorów polskich. Po sukcesach w 
Paryżu i Hamburg o, warszawska pre 
miara tego przepięknego góralskiego 
bak tu wypadła wręcz imponująco.

Librett.,, osnute na legfendacR, zwy­
czajach i obyczajach Dohaterskich 
zbójników tatrzańskich, składa się z 
szeregu obrazów z życia góia!;, roz­
wijających się na tle oryginalnej mu­
zyki. Całość dzieła tej choreograficz­
nej symfonii oparta jest na szeregu 
żyw cem prawie przytoczonych melo­
diach ludowych, które kompozytor 
poddaje ^ręcznej przeróbce i styli­
zacji

Przejawiają się one nie tylko w 
śpiewach rhóru, czy też solisty (zwta 
szcza w III odsłonie), lecz snują się 
takzf w symionicznej przędzy u- 
tworu.

Melodie le i  punktu widzenia tech­
niki Kontrapunktycznej są opracowa­
ne po mistrzowsku (znać tu głęboką 
wiedzę autora w tej dziedzinie). Tło 
harmoniczne opiera kompozytor naj­
częściej na motywach zasadniczych 
tematów. Niezwykłymi, oryginalnymi 
skojarzeniami dźwiękowymi, chwila­
mi dość szorstkimi i przykrymi dla 
ucha (np. w trochę przeładowanej 
muzycznie I odsłonie), chciał zapew­
ne Szymanowski odmalować ową o- 
ryginamą dzikość góralszczyzny Mi­
mo to, styl muzyki „Harnasiów” jest 
zwarty, a miejscami wprost olśnie­
wający, instrumentacja — mist­
rzowska.

Partytura" baletu nawet w naj­
drobniejszych . szczegółach jest nie- 
z wykle starannie opracować a. Że 
„Harnasie” wypadł, tak ciekawie i 
pociągająco, zawdzięczać należy p. 
Zofii Stryjeńskiej, projektodawczym 
dekoracyj i przepięknych kostiumów, 
oraz wybitnie uzdolnionemu p, Mie­
czysławowi Piano? skiemu. który tak

f
zumieć akcję, rozwijającą się . przed 
jego oczyma.

W partiach głównych: primnbale- 
lma p. Barbara R ..-czn.arewicz, któ­
rej kunszt taneczny jest powszechnie 
znany i podziwiany, oraz dzielnie jej 
sekundujący pierwszy solista baletu 
p. Zygmunt Dąbrowski.

Solo tenoruwe odśpiewał p. Jerzy 
Granowski. Uzupełnieniem wieczoru 
było ,,Verbum Nobile" Moniuszki

W roli Serwacego wystąpił p. Ka­
zimierz Poreda. Młody ten śpiewak, 
obdarzony ładnym głosem ba 5owym, 
zapewne poł wpływem iremj nie dał 
niestety z siebie tego, czegoby można 
by'o ,a raczej należało spodziewać się 
po tym muzykalnym artyście.

Zuzią była p. Baroarą Kostrzew- 
ska. Sympatyczna ta osóbka, obda­
rzona przyjemnjTii i ujmującym li­
rycznym głosem (zwłaszcza w gór­
nym regestrze), mająca dobre po­
czucie frazy, musi jeszcze jednak do­
brze popracować, by wzmocnić odpo­
wiednimi ćwiczeniami średnicę i prze­
de wszystkim doi skuli (oczywiście w 
sensie natężenia i wyrazistości dźwię 
ku). W grz-j, artystki wyczuwa się 
dużo prostoty i szczerości; mimo to, 
nie posiada jeszcze dostatecznej swo­
body w poruszaniu się na scenie.

Pana Cezarego Kowalskiego (Mi­

cha!) można śmiało zaliczyć do gru­
py tych śpiewaków operowych, któ­
rzy zawsze mogą lic-yć na powodze­
nie, gdyż imponują publiczności nie 
tylko głosem, ale i grą aktorJeą. Pod 
tym względem zwłaszcza stworzył on 
ciekawą kreację, pasującą go na czo­
łowego u nas artystę operowego mło­
dego pokolenia.

Reżyseria p. Augusta Wiśniew­
skiego ze wszech sti„n bardzo sta­
ranne

Duet Serwacego z Michałem ujęty 
był wprost świttnie. Typowy mcis^er- 
stuck reżyserski. Gorące słowa uzna­
nia należą się młodemu chórowi, któ­
ry tak zwycięsko przeszedł ogniową 
próbę. Wybrany drogą konkursu z po­
śród blisko 500 kandydatów, po mie­
sięcznej przygotowawczej próbie 
brzmi czysto i dźwięcznie. Niewyiaż- 
na miejscami dykcja nie pomniejsza 
wartości zespołu, pełnego entuzjaz­
mu i niekłamanego zapału. Orkiestra 
na wysokości zadania

Całością kierował sprężyście i z 
temperam-ntem, dyr. Adam Dołżycki. 
Kulturalny ten kapelmistrz, przez do­
skonałe wczucie się w styl muzyki 
zarówno Szymanowskiego, jak i Mo­
niuszki, dał raz jeszcze dowód twego 
wybitnego artyzmu.

3oiesław Lewandowski

na

czy ty, ż„ je st to n„,,przy jei.iniej- iwietnie w yreżyserow ał choreografię 
szy sposób lokom ocji i gdyby mia tego baletu że widz nie potrzebuje
ły odbyć dłuższą podróż, odbyły­
by ją  napewno w samolocii

uciekać się do wyjaśnień jakiegokol­
wiek drukowanego tekstu, aby zro-

ZaginiotiiDiie dzieło Leonarda da U>nci
wzbogaci wystawę dzieł mistrza w Hediołanie

Organizatorzy wystawy genialne- l,»tentyczii_jć icndzl,ą i podpisu Le­
go artysty , wynalazcy włoskiego, Le W S  * * ’ uvmjeszc^ Tieg0
onarda da Vinci, która odbę. ie się odvvroŁtlej stfome ubraOT 
w Mediolanie wiotną r. 1939, opubli­
kowali listę 19 dzieł, uchodzących za 
zaginione, o których istnieniu wiado­
mo ze starych zapisków jest nadzie­
ja że dzieła te odnajdą się w posia- 
utniu prj watnym. Jeden z obrazów 
mistrza zdaje się już odnaleziono 
Jest to portret Cecylii Gallerani, wy-

Z żyt a T lf. S.
W czwartek, dnia 6 października 

r. b o god ,xnie 30-ej w lokalu T. N, ’ 
 ̂ , _ , S.- W (Al. Ujazdowskie 20 m. 8) p.

malowany w r. 1498 na zlecenie Lo- fcL T ideusz Różycki naczelnik W y- 
doyica ii Moro, który — tak się oka- ai\ala Min> WR. i OP , wy.fło ii od- 
zujr — znajduje się w pot ladahiu ro- CZyf p t.: .Zagadnienie obrony piT*- 
dzMy is'am w Corbetta, Obraz erwlotniczej i pi”  iciwgazowe1 #  M U  
przedstawia portret młodej i „ieknej lllctwić Średnim” -  o.-i
kobiety wyk ,any wspaniałą techni-; T  ' cznłnk6w TNSWł
ką. Wielu rzeczoznawców stwierdziło f wnro^.adz0n' ch goic l
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•**' NIEJAKI 
PAN DE KATT

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

Autoryzowana adoptacja Eugeni usza Całuckiego.

K o ttw y n  s k in ą ł n a  s ta reg o  m a ry n a rza . O b a j w z ię li A f -  
g a ń cz y k a  i z a n ie ś li na p o k ła d .

L e s k a łte r  z b liż y ł  się do  k o m is a rz a
—  O h, n ie  ja !  Ń ie ja !  —  ro z le g ł się z k ą ta  je k . —  Ja b y ć  

n ie w in n y ! O b !...
L e s k a tle i z a ś w ie c ił  s w o ją  la ta rk ę  i ujtzrał p r z e d  sob ą  

trzęsą ceg o  się ze  stra ch u  M u rzy n a  o  n ie p r z y to m n y c h , n?~ 
b ie g ł )e h  k r * ią  o cz a ch . P o d b ie g ł , c h w y c i ł  g o  m o c n o  za  k o ł ­
n ierz . E lk m a r  u m ilk ł i n ie s ta w ia ją c  o p o r u , d a ł  się  w y p r o ­
w a d z ić  z k o m o r y

N a p o k ła d z ie  k -ża ł A k r u b a ,  r o b i ł  w ra ż e n ie  śp ią ce g o .
Rott\v>n u k lą k ł p rzy  n im  i jiow u ed z ia ł, w s k a z u ją c  na 

otw arty  b re lo k  za w ieszon y  na łańcuszku od  zeg a rk a .
—  Ż d a je  s i r , '  tru cizn a . —  L n ió s ł  n ’ ccn  p a lca m i p r z y - j

m k n ię te  pow ueki A fg a ń c z y k a  i d o d a ł :  —  T a k , lew e  o k o  jest 
szk la n e .

N a  w id o k  z w ło k  sw e g o  pana  J ozu a  E lk m a r  Ł a czą ł się 
s z a rp a ć  g w a łto w n ie . N a je g o  tw a rzy  w y s tą p iły  sza re  p in m y .

W e n in g a  s k ie r o w a ł d o ń  r e w o lw e r .
—  Stai; s p o k o jn ie , b o  za s trz e lę !
M u rzy n  z a ch a rcz a ł, z a trz ą s ł s ię  i o s u n ą ł b e z w ła d n ie  na 

p o k ła d . N a g le  p o d e r w a ł  s ię  i w s k a z u ją c  na A k ru b ę  d łu g im  
czarnym i p a lce m , na k t ó iy m  b ły s z c z a ł  z ło ty  p ie r ś c ie ń , z a cz ą ł 
b e łk o ta ć , s z cż e r z ą c  w  n ie s a m o w ity m  g ry m a s ie  o ś le p ia ją c o  
b ia łe  zę b y .

—  On m ó w ić ... on  z a s trz e lić  b ia ły  c z ło w ie k  i m ie ć  d u żo  
d ia m e n tó w ... O n m i k a za ć ... J o z u a , za b ić  m ło d y  b ia ły  p a n  
i r z u c ić  d o  k a n a łu .. O n  m i o b ie c a ć  m n ó s tw o  d ia m e n tó w ... 
Ja b y ć  m e w in n y ... ja  n ie ...

—  M ilcz ! —  z a w o ła ł  L esk a tte r  i m o c n o  g o  sz tu rch n ą ł 
n o g ą  —  Z a m k n ij p y sk  i ty lko  o d p o w ia d a j  na p y ta n ia ! Z r o ­
z u m ia n o ?

Z a s k o c z o n y , M u rzy n  urwm ł w  p ó łs ło w a  i w y trz e s z cz y ł 
o c z y  n a  L esk attera . O b c ią g n ą ł n a  so b ie  sw eter  z c z e r w o n e j 
w łó c z k i  i s k r z y ż o w a ł r ę c e  n a  p ie r s ia ch  c h o w a ją c  d ło n ie  p o d  
p a ch y .

W e n in g a  sp o s trze g ł, ż/e L esk a tte r  p o r o z u m ie w a  s ię  d o ­
sk o n a le  z E lk m a re m  w  o s o b l iw y m , u n g ie ls k o -m u rz y ń s k im  
n a rze czu , wuęc p o z o s ta w ił  m u  p r o w a d z e n ie  w s tę p n e g o  p r z e ­
s łu ch a n ia .

—  C o  c i  k a z a ć  A k r u b a ’  Z a b ić  m ło d y  b ia ły  p a n ?  —  r o z ­

p o c z ą ł L e sk a tte r . —  Jak  się  n a z y w a ć  ten  p a n ? ... J oa u a  bar­
d zo  p r ę d k o  u m ie ra ć , je ś l i  n ie  m ó w ić  p r a w d y . N o ? l

—• A k ru b a  m ó w ić , m ło d y  b ia ły  p a n  b y ć  syn  s ta ry  biały 
p a n , k tó^ y  u m iera ,, w  A u stra lia  i k tó ry  m ie ć  m n a stw o  p ię k ­
n y ch  d ia m en tów '.

—  A h a ! —  s k in ą ł g ło w ą  L e sk a tte r . —  D a le j !  T y  z a o ić  
n o że m  m ło d y  b ia ły  p a n  i r z u c ić  g o  d o  w o d y . K to c i k a z a ć ?

—  O n m i k a z a ć  i to d a ć l
M u rzyn  w y c ią g n ą ł d ło ń , na k tó re j p o ły s k iw a ł ła d n y , d o ść  

sp o ry  b ry la n t w  z ło te j o p r a w ie
—  A k ru b a  za b ić  w  p u sty n i b ia ły  cz łow d ek  i z a b r a ć  te k a ­

m ie n ie ?  p o d ją ł  L esk a tter . —  C zy  A k ru b a  z n a le ź ć  m ie js c e , 
g d z ie  b ia ły  c z ło w ie k  w id z ie ć  m n ó s tw o  p ię k n y ch  d ia m e n tó w  
. z teg o  m b js ca  je  w z ią ć  ?

E lk m a r  w y s łu c h a ł u w a żn ie  p y ta n ia , z m a rs z cz y ł c z o ło , 
r o z m y ś la ją c  z n a tężen iem  i o d n a r ł  w r e s z c ie :

—  K a m ie n ie  n ie  b y ć  ja k  ten. N ie  m ie ć  o g ień  .. A k r u b a  
m ie ć  sza re , d ru g i c z ło w ie k  r o b ić  je  b ia łe . Ja b r a ć  sza re , d łu ­
g o , d łu g o  c z e k a ć  i p r z y w o z ić  p ię k n e  b ia łe  d o  A d e la id y .

—  J a k  się  n a z y w a ł ten c z ło w ie k , k tó r y  d a w a ł o g ie ń  k a ­
m ie n io m ?

— • O n ju ż  n ie  ży ć . N a z y w a ć  się  van  Straaten .
—  Aha..., —  m ru k n ą ł W e n in g a .
—  T o  ty n ie  w iesz , g d z ie  A k ru b a  z n a la z ł d ia m e n ty ?  —  

c ią g n ą  łL esk a tte r . —  W ie s z . J eśli m i za ra z  n ie  m ó w ić , to ty 
b y ć  w ie lk i łg a rz  i b a rd z o  p r ę d k o  u m rz e ć !

(D. c. n.).

i (
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Weta polskie wsie i zaufstiy
W o łyń  w  tume p o ża ró w

ŁUCK, 6. 10 (tel. w i.) Ostatnio 
wzm ogła się na terenie całego 
w ojew ództw a w ołyńskiego zb rod ­
nicza akcja ukraińskich podpala­
czy, któpę mszcząc gię na o a j-  
czynniejszych i najenergiczniej- 
szyvh dziataczacn pctsKien, m sz­
czą ich n.ienie i domostwa N aj­
bardziej ulubiona metodą ukra­
ińskich terorystów  jest podstęp­
ne podklndauie ognia pod stodoły 
i stogi zboża.

a |
W  Si O B V D 0 W C E

-W cjągu kilku ostatnich dni 
zanotowali© w iele w ypadków  pod 
paleń. M iedzy innymi w e wsi 
Słobodów ka spłonęło doszczętnie 
gospodarstwo osadnika wojsko-' 
wego Klemensa Paluchy. Pastwą 
płomieni pad łj dwa dom y m iesz­
kalne, stodoła 1 ch lew  wraz % ca ­
łym  inweotat M nt żyw j m  i m art­
wym .

U gier został podłożony pi zez 
niewr krytych dotychczas (spraw­
ców  w  czasie nieobecności Palu­
chy, przed którym  stanęłr wuime 
głodu i uedzy.
3 POŻARY V/ CIĄGU 

» N l A
W osadzie Bielmaź powiatu 

zaołBunow skiego w  ciągu jedne­
go ania zunoiowano trzy pożary 
W osadach polskich osadników 
w ojskow ych ’ Kukrzyńskiego, Sa­
nockiego i Telmaja W czasie po­
żaru spłonęło ostem stodół na­
pełnionych świeżym  zbożem oraz 
trzy dom y mieszkalne.

PHLCICKFCTNI 
PO iFALS^ir

W zabudowaniach piezesa 
Związku osadników w ojskow ych 
powiatu krzem ienieckiego p 
Wnęka w  m iejscow ości K ateiburg 
podłożnuo ogień w ciągu krótk ie­
go czasu pięciokrotnie, dzięki jed ­
nak 'ztześhw em u zbiegow i oko- 
iw p u śc i za każdym razem zdo 
łano pożąr ugasić.

Terenem niezw ykle zbrodni­
czej akcji poapalaczy był także 
POW, D rohobycz Nieznani spraw­
cy poupalili stodoły gajow ego la ­
sów państw ow ych W ł. Ratusza 
poczem podłożono ogień pod stóp 
siana na.erąey do Baturze, pod 
stajnię i Stodołę n a leżn a  do Pa­
wio Stanika, wreszcie pud 2 stogi

A  *# Usunięci przez rzędy zaborcze
OC. Kapucyni powracaj? do Lubartowa

należące do hr, Bielskiego. W idok 
płonących w  kilh** m iejscach 
Stert i «4budowrań sprawiał
w piost niesamowite wrażenie.

We wszystkich tych lyypud- 
kacn wszczęto energiczne śieaz- 
iwo, które niestety nie dało d o ­
tychczas pożądanych rezultatów.

Of smośt robotników poatOTSkicb
5 tys, godzin pracy na F. 0. t

TORUŃ, 6. 10. (tel. w ł.). Co­
raz częściej robotn icy i pracow ­
nicy umysłowi całej Polski daja 
dowody sw ego bezgranicznego 
pośw ięcen ia  i gotow ości pracy 
dla w ielkości i potęgi Pojski. Do 
zorojen ie naszej armii stało się 
hasłem jednoczącym  wszystkich 
Polaków.

Obecnie mamy do zanotowania 
fakt, który z największym uzna­
niem podkreślić należy. Oto ze­
spół pracowników toruńskiej fa ­
bryki wodom ierzy i gazomierzy, 
celem zam anifestowania łączno­
ści m iędzy Itidnośuą cywilną i 
wojskiem , uchw alił ofiarow ać 5 
tys. £uuiih pracy m iesięcznie na 
rzecz dozbrojen ia armii-

G ro źn y  bandyta KosińsKi
z a w i s ł  n a  s z u b i e n i c y

KIELCE, 6. 10 (tel, w ł ) , Groź 
ny bandyta Tadeusz Kosiński, 
skazany, jak wiadomo, we wszy 
stkich instancjach na fcw ę śmier*
ci za szereg nppaciów, stracony 
został na dziedzińcu więzienia 
Świętego Krzyża.

Kosiński był inicjatorem  i głów

nym sprawcą napadu na żydow ­
ską rodzinę Szm ulew inow , za­
mieszkają w Stawach pod Jędrze­
jow em . P ooobnie w potw orny spo 
sdb Kosiński pozbył się następ­
nie jednego z w spółtow ai zyszy 
napadu, którego ciężko postrzelił, 
a następnie utopił w  Nidzie, w ią­
żąc mu u szyi duży kamień.

W  Lubartowie lubelskim  odbyła 
się uroczystość wprowadzenia oo.
K apucynów  do ich siai-ej siedziby, 
którą musieli opuścić w 1864 r. u - 
SUhięci orzę? rzą d y . zaborcze za 
prąęę katolicką, pojsną i udział w
powstaniu styczniowym.

W ielka to była chwila dla katu- 
ukow Lubartowa i powiatu, ra­
dosna dla wszystkich, którzy do­
ceniają pracę kapłana i gorliwego 
zakonnika Nic w ięc dziwnego, żc 
na powitanie oo. K apucynów  przy 
było do Lubartowa m nóstwo ludu. 
Z dw orca kolejow ego prowadzono 
ich, obsypanych i obdarzonych 
kwiatami w  uroczystej procesji do 
kościoła, W  bram ie trium falnej 
gorącym  słowem  pow itał o jców  
imieniem zarządu m iejskiego p.

Jan Jastrzębski. We drzwiach 
świątyni m iejscow y dziekan ks, 
kan. Goliński, w  imieniu J. E. Ks. 
Biskupa Fulmana przyjął zakon­
ników wręczając im klucze ko 
ŚcJpfa.

„D n, 20 września 1864 r. bezsil­
ny lud patrzył jak  w yw ożono w 
kibitce ostatnich ojęów . W óycząą 
do łkających tłum ów gwarSian 
zdążył w yrzec „T rw ajcie  w  w ie­
rze i m ódlcie się, przyjdzie cżas, 
że w rócim y do ,was“ . Zam knęły 
się wówczas drzwiczki kibitki i 
drzwi kapucyńskiej świątyni. 
Przetrwaliście i ot© dzisiaj w ra­
cam y do was i pozdrawiamy was 
serdecznie". —  m ów ił w  czasie u - 
roezystości prowincja} warszaw­
ski.

Ulgi kolejow e
na vrj'?!awe kaiowcks

Ministerstwo Komunikacji dla u- 
czestmków zjazdu na Jesii ,iy Pokaz 
Targowy, który odbędzie się w ca»- 
«je od 0-gi do 23-go • października 
1038 r. w Katowicach, przyznało ul­
gę w wysokości 75 proc. od opłat 
ncrnialny-cn na przejazd powrotny 
Kolejami Państwowymi z Katowic do 
stacyj pierwotnego wyjazdu.

Ponadto otrzymują ulgi wycieczki 
zD.browe do Katowic i z powrotem, 
a io; przy udziale 15 osób— 33 prrę,, 
zaś prey uaziaie 60 oson —  59 próc,r 
.. na icazae 25 osob otrzymuje 1 bez­
płatny bilet przewodnik wycieczki.

Errata
W artykule H. M. Morawskiego pi. 

,,łV dniach narodzili Malej Enteuty 
3< B,’i t,„nu ©o Tuktc* (w luttutrz 

396 „AłiU”) sprostować n.ależv nart#. 
pujące błędy:

Szpalta j wiersz 1: zamiast ,.Ze­
tknąłem'' ma być ,,Zetknął" j

gy.p, 4, poci ;, i', Kamisi t „Pr*yj*cri 
mprsz Joftre-f” ma być „Preyjązd 
marsz. Jofire a”.

J & S C  s p o r t o w e **■ )

HajiMieisza klęska -  brak m lo fó e iy
; © z ®  mmw t a i i f e r n f e l m

Tabela tiunlctacifjna P. Z. T. W.
6) R. C. Frilhjof Bydgoszcz 180,5 7 ) 
GTW \\'jsla Urudziąaz 177.5, «) Hr-

Sezon wioślarski zaIu,ńczony. W io­
ślarze mają zasluzony odpoczynek, 

ł warto więc teraz zrobić laclipnek su-

regatach prowincjonalnycn i lokal- 
nych, gdzie o' zwycięstwo Dyło sto­
sunkowi łatwiej, poza fynj klub ten

X n a » 0 » r a c f a  r o h u
r a  un iw ersytec ie  Japie H ońsk lm

KRAKÓW , 6 . 10. (tel. w ł ) .  W 
ubiegłą środę odbyła się na U ni­
w ersytecie <ł agitllońsium  w K ra­
kowie uroczysta inauguracja 110- 
węgo roku ukiwiemiikiego.

U roczystość rozpoczęto nabo­
żeństwem w  itościęle św, Anny 
odprawionym  prze", ks. nrałatą 
Bystrzynowskiego. Następnie w

mm
-'WWW

R A D I O

euli Colegium  Novum w obecno­
ści J. Em ks. bp. '' Ro?ponda i 
władz akademickich i licznie 
branej młodzieży ustępujący rek 
tor prof W ładysław Szafer zło­
żył sprawozdanie za roK ubiegły. 
Następni! nowy rektor pr«f. 
Lehr - Spławińłski stw orzył rok 
akademicki 1988/39. 1

Po wykładsie inaąguracj jnym 
p. t. „Z  przeszłości slawistyki w 
U niwersytecie JarlehońsKimO

mienia i zbilansować wszystkie złe i nje w ych uwal sobie zawodników
dobre strony ubiegłego sęzonu. j tylko pon.-i stu najlepszych skapero 

Największym sukcesem 
sezonu było zdobycie przez 
wicemistrzostwa Europa. Inne

licvjny K. 5, Bydgoszcz 166^; 9) 
BTW Bydgoszcz (zeszłoroczny zwy­
cięzca) J6 1, 10) Iow, Wiośl. Ptock

albo w ogóle nin pojechały, albo po- 
niosły na mistrzostwach Europy zde­
cydowaną porażkę, Jeżeli weźmk się 
u*>d uu ge, ie  byl czas ą>ly mieliś­
my po dwa mistrzostwa 1 di upif i 
trzecie miejsca jednocześnie, to trze­
ba pr zaznać, że na terenie między- 
nairdowym, od dwóch, trzech lat. 
wioślarstwo pclskie gig posuwu się 
naprzód, lecz cofa, Ubiegły sezon nie 
przyniósł w tym wzgjedzie poprawy, 

Z  mniejszych sukcesów należy pą- 
miętae o  zwycięstwie w meczu Ose- 
inijt Pińska —- Niemcy, ale Niemcy 
wystawiły przeciwko ośmiu pań- 
stwom jednocześnie usjem ińżnyęh 
składów.' Polaków zlekeewazonu

szcze bardzo surowi.
Na dTigim mieiwiu -maia,.t się o- 

Środek pmmmki dzięki A. Z. S. Po­
znań, który jesi najlepszym bodaj 
kluJcm w Poisce. Swoje prnkty zdr 
był na najpoważniejszych regatach 1 
w spotkaniu międzynarodowym, dy 
jponuje on najli pszą J Polsce isem. 
kł. cejiior.,Ką 1 najlepsza ósemką 
mil *svycn, 

sV ub sezonie ożywioną działal­
ność rozwijały Iduby niemieckie w 
Patie,. Wypaafy o , 1 bardzo dobrze, 
Graudemser Ruder Ytrein Grudziądz 
znalazł sie nawc, np trzecie! pozycji, 

R, C, prlthjcf z f$vagos..*.zv zdo 
był nawet misti zistwi Polski i a

nan.

PŁJTEK DN. 7. 10.
BM Pietó .JCiedy ranne wstają zorzi. 

*.35 Muzyl (płytyl. 7.00 DiellniK nt 
ranny. 7.15 Muzyka .ptyty i. J-W Gimna­
styka. 8.00 Anń*cj« dła sikój.

11.00 Z\u^nof\Stk- — słucnow łąko. 11 z 
Koncert Orkiestry Dętej. 11.57 Sygna cza 
«u i '.lejna' . Kral owa 12.0? Audycja pe 
hiJi !ow= i  »  Zaigadki wujzyei ne.

i; 2 Poradnik i p -towy. 15.30 ltonn- 
m i" y,4 jemrti to.»0 Wiał. dziennika 
radiowego. W-0Ł Wiadomoiei ,n'pon ircze. 
ig 17 Rozmowa ł  Chorymi. 6.6 śpiewa
afic U z.anei_a Sumicki aO ueports : 
J7W8 Beu-iUJ organowy- ł.r tb Rkrzynka 
fchniczra. L8.pt P( l auank, rolnicza

li 'JO „N,« » Udś mnie- -  aw moo-iskc
i9M  kpn rrł rozrywkowi. -  Dywa­
nik wieczorny 21.00 ęhór Pols kiego t u - 
di«. *1.13 Konaert ayi n™ lezny E2.55 
Ostań; . wZ tomości u/fennika sou - 
ner- Ke-runikat meteorologiczny. 23.U5 
W i idomości z Polski (w językacn ob 
cych).

NAJCIEKAWSZE AUDECJE 
1*,3S Recital fpletyaczy Michała Za- 

bejdy -  Sainickleso.
14.SS „kila bud: mnie - — słuchowiaka 

„ UHi łlalczawskiŁgo.
Sl.lt Koncert eymfouiczny d ° -  OSI- 

f  mila Coopera s uaz. Eeona Petri 
(lerttpiun). _____

STACJA KRÓTKOFALOWA
0 05 Koncert chopinowski. 0.45 Dzi« nnik 

W języku buUkim 1 »ngi«..skin , lido Z »- 
spój lijriTioinsi.ów 2 05 Iog.:sda,ika rolni- 
c-a 2.10 Uczmy sil poi-kiej piosenki. 2.84 
Melodie Wiieńszezyzny-

SOBOTA DW. *. IB.
6.39 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzje .

6.35 Muzyka (płyty), 7.00 Dziennik po­
ranny. 7.15 Muzyka (płyty) 7.45 Gimna­
styka. 8.00 Audycja dla szkół.

11.00 „śpiewajmy piosenki". 11.25 Mar­
sze i tąńęe EtyUz.owgne (płyty). 1J.67,
Sygnał i h«jnal z Krąkuwa. igi)?
Audypj* połu4niową.

15.00 „Wesołe piosenki i powiastki".
15-30 Orkiestra Rozgłośni Wjleńskiei.
15.55 Wiad. Dziennika i«JU, „eę "09 wirAd^uiitflicznnśoi oklasku-Wiadomości gospodarcze. te.TS K rom ki f»w a w e  W9COU p o  UlCznOSCI. OHia
literecka. g 30 Minn -my lcw=rt owe. I^CCJ Z#iOWnO pr«ej4W l»Jące Bl* JUZ
171« Nabożeństwo. 18.8. o-dycja d u  w t j  m pierw szym  utworze m tsirzo-
w  1 ao Awyeja die Polakć- za »re- 6two komed.opjsaisklc Rostworow-

W . łkgzu Polsko— Węgry prze­
graliśmy znowu coprawda ijję tak 
, omprortiitiijąco Jak w roku ubiegłym.

wygłoszonym  przea nowego rekto Humorystyczni go występu Kepla w 
ra, m łodzież odśpiewała „Hymn Puryżu naturalnie uie bicrzcmy pod 
M łodych", Rozchodząc uię m ło­
dzież wzmoaiłą grom kie okrzyki 
ną c&eSć W ielkiej Polski i idei 
narodowo - radykalnej.

lAMk e powed^enis
„Bratnuch dusi”

3 wieżo wystawiona w Tcatrz 
wym ;iłeznaHfl w A ąmzawU (KOb 
chwila Rostworowskiego „Bratnie au 

1 sze‘ ‘ odrazu zyskała żywe ic terr

S M & S W T O  • JWÓi« poawójnej. Kluby niemieckie 
- tep Sł,Kcef> ° ,8»y n l  5- rutr  Siartowa;y ba.-uzo d«żo i n«v tylko w

Polsce, ale i na regułach w Prusach 
wa od nich i w Niemczech. ‘

Wiosła k-- -kir aie przyniosły w 
tym reku inc now .go. Nada] najlep­
szym gkiiis.ą jest Verpy a najsilniej­
szym ośrodkiem Kraków ktoretro 
zresztą najlepsza warunki (płytka, 8a- 
■ jii.nist Ł V.._ !• specjalnie 'oworyzu- 
ją ten typ łodzi, Poza Fereyem mi - 
my dwoi h dobrych wioślarzy: ] e
pe| f Reich, pzytem Ka:-pel już budr- i

uwagę, gdyż stariował op bez tre­
ningu i na cudzej łodzi.

Przechodząc do spraw wewnętrz­
nych, to sezon ubiegły zaznrezył się
ni pokoiacym wprort ubytkiem ..a - , _____
typku o. ar ogóljiyjji spadkiem stylu, osiągnął swoją * »zczytowV foim T a 
i taoo) uległ „aisztmu zniszęzemu. w r^żdym rązie w ub, sezon. ■ nie 

Prawie iau^r. ltiob w ut sezonie nie zrobił i  .jnych po»tepjv, u ile -hnrt,; 
sprowadzał sobie lowyeh łodzi. Wi- o styl. Keic., r. j est

I dniało się na ręgaii -.1 jakieś pf/ed- wiośtu.zem, który slę oźe dużo na 
jiotOwe gratj, ru uo.,xh stąnujący u. ryć. Jt^ iak małe Jes p  wdop-

. 1- i 2,. li -  i ' !c 1 reżys*rię Ov(ń
perz ." — pp rerąs 12 51 O.tatnię v. i«4o- ! dzUWOego ora* "rl jwi, grę M--
mośc1 dzi< nnika wirczoineao. 23̂ 05 Po- oteńSKlej Niwiskiej, Roland , Do-
."utania w języka ubcym. H.li Mu-yks

1 taneczni. {płyty)

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
19,50 oa Tatr do .tralosirry.
21 O1) , Zemsta — operet-

ka Jana Straussa.

WAPSZAWA IL
14,00 Myzyka salonowi- 15.0v i or.„ert 

popular (piyw i. 1555 Muzyka kamn- 
r«Jr~. 16*8 Wiadomości sportow* 18.30
Bapital »krzypc<nv: , "  jo Pogawędkr ło -
sno(j8rSn 8 17 25 Zycie kulturalne stnl cy 
”"48 Muzyka taneczną i pic ty) 20-00
Koncert symfoniczny. 2’ 09 Koncert rnz- 
rywnjwir (płyty,. 22.00 6zkic literacki 
2218 Muzyk0 iaaec_po * plytyj. ZS HO Kon- 
-«rt popularny (płytyj.

WARSZAWA a.14.00 Koncert rozrywkowy i p ły ty '. 
5.00 Wriadom .ści sportowe. J5-10 Kpnceit 

solistów. ;SZ6 Syci- kulturalne stolic”  
16- m .  taneczna tp ły tj). 1£.00 U- 
.wory darcia Webera <pivtv, gl,QQ Kon 
Cert muzyki frcąciissiej. 22.00 'on  irt 
popularny (pjyty) 23.00 Koncert muzyki
op io rę .-

STACJĄ KCtfł-rttMFAfcOWA
o 15 1 ies.,1 Żołnierskie. 6.45 Dzienni* 

w jezj-kp polskim i ąnęjeifjrim. 1.8o pic-
enki iudo*< ’ • ”” ------

Dąbrowskim"

z góry skazani byli nu pizegianie.
O ilt chodzi o środki wioślarskie 

to iprrt włośiarsld w Wars/awif » -  
becnie prawi# mo Istnieje, A. Z. b„ 
mający rok rocznie wspaniały mate- 
'iał «a poc*ątku sezonu, nie umie ja­
koś utrzymać swoich wioślarzy do 
końca( u»ady u/prdają się po pi#rw- 
zycl. porażkach, notabere posyła się 

je na start za wcześnie, prawie zu-

.„ w , ,  i . * ™  ,  >k u,,k,i u  y g r  m
jest predystyncwany ppprostą na 
najlepozy łdub wioślarski w Poisce. 
*uó i.luby jak W. T- W. lub ,,Wi- 
f4a|‘ , tą ? tej sytuacji, że seni i. iy 
'tonpzą_się, a nflitępców zupełn-e

. - pffiwdopr-
dc, nym. ’.0y mógł w przj jzfym ie
zonie zagrozić Verey‘owi.

Oto atieta punktacyjna P, Z, J  W 
iotejowy Kiub Wośiarski Byc.- 

góSzCe "46.5 pkt. 2) AZS Poznań 
■ t tń P/ń-. 3) Giaudeinzer Ruąer Ve- 
rein Grudziądz „62,5 4 ) Ą7 < ^ a r  
szawa 281, 5) WTW Warszawa >20

PU-, 15) PKS Kałuż 47 J pat., >6 ) K. 
V . Refów Skarżysko 42 J 7) Oficer­
ski /achr Ktub R. P. Warszawa 42 
18) WKS śmigły Wilno 41, 19) li S. 
Syr.na Warszawa 32,5, 2u) k.
KPW Pomorzanin Toruń 3Ł5, 21) k. 
S. Z  w. Ad.n. W ojsk, Wjm u w u  31 
2 2) K w . Wisi- Warszawa 30 23)
Kuj. ynjó K. W- WtociawsK 27,8, 241 
P. T, W. Tryton Poznań 27, 3 5 ) K. 
W. Gdańsk 27, 26) WKó Gr< drn 2Ą3 
27) WKS Pt nań 20 28) 3RV Ger: 
niania Potnań 16, 29) T W. Polonia 
Poznali 15,5 pkt., 3uj K. W. z r. lyjO 
Kalisz 9 pkt., 31) Policyjny K, 'V)l 
uo 8 , 32) K^olń* Przy itań Wiln" 8 

33) K. W': Tiruń 8 *34J Vt .skowy 
jTdrdW Klub W'iocta\.ek 7 ; ‘ 3 .5) R.“ V. 
TtjOl a Tfxuń 7, 36) Kr- W-. >z *r. iĘ)Qą 
Poznań 6,5, 37) AZS Wilno 5, 38) K. 
W. Gryf Bydgoszcz 5 39) K- W. Go 
pRi Kruszwic- 3, 10) Pocztowe P. W. 
Warszawa 2 , 41) Rodzina Urzędnicza 
Warszawa 2, 42) Wojskowy Vaeht 
Klub Bj dgoszcz j, 4 3 ) Kotkowe P. 
S  Warszawą J pnkt.

Sumując ten Luians, mtwimy posta­
wić 2a .udanie przyszłego :zonu 
wciągnięcie dti wiośfarstu a nuj- 
większt j rzeszy młodzieży pętając*< 
się na kajakach, lu*-' opaiajar »j w 
li zyb-zeznych piaskach. Uaatywjup 
nie tej młodzieży i.ioże nastąpić |ed- 
iak ti lkii wóti tzą* jeżeli kluby Wio- 

slaiskie zmienią z gruntu swój Sto­
sunek do sportu r ąattowego i prju - 
staną uważać „stajnię regatową** *za
zło, kto, i pow inno ' c s z io w b ć  ]aK..aj
iBiej. . ,nK,.ięi treebą Hmożltwh 
racjo: my 11 cning j wyjazoy a“\ re- 
gaty. Wtedy nrpew.no najdzie się 
dużo ochotnikóŵ  a w ślad za |wn 
"tzyjdą i sukęesy i pjdnieAonlt "o 
zioniu.

X Q X -

wą reżyserię.

i ^ l o n ą
magazyny w Lyddzle

LONDYN, 5. 10. % Jerozolimy ń*"#*4- Reszt i w ogóle’ sport reęato 
donoszą o podpaleniu w Lyddzi<ś WV wykreśliła ze swego programu.

Na czołową pozycję wysunęła się 
e powrotem Bydgoszcz ze zwyeięzją
tegorocznej punkucji Kolejowym Kl«- 
bcni Wiosiarskim i B. T. W. na eze
l«- K K. W, zawdzięcza swoją pozy­
cję nietytj swoim wioślarzom co 
swoim pieniądzom (bezpłatne przy- 1 
ja*dy). Startował on bąrdzD duć® n*

6,07 m. skacze Junghanns
bljqc rekord Hitoml I Walaslewiczówny

tyielkieh m agszynów żywnościo­
wych, przeznaczonych dla w oj­
ska, marytiBTkł i lotnictwa aa- 

i rTSÓ’ , £ £  gielskiego. O fiarą pJon. ml padły 
t to „Pziarcka K«p«|a- . ząrówno budynfci, jak i złożone w 

nich zapasy.

kotowania glefd warsća*sKlcłi
tiilltOA FIEN^ĘINA

Pewzy: H">landia 29u.70; Brukse­
la 90.20: Helsinki 11.31; Londyn
25.6i; Newy Jork 5.32 i pój; Nowy 
Jork (kabel) 4.32 trzy czwarte; Os­
lo 128 60; Paryż 14.35; Praga 18-27; 
SzcoKmum 32-flO.

Pożyczki 3 proc. p-ero- inwestyc. 
I em. 8-1-00, J1 cm. 84.5.0; 3 pro< • 
prem. inwestyc. seriowa 1 em. 93.00, 
jl em. 84.50; 4 proc. państw, premio­
wa Jolarowa 42.50; 1 proc. konsoli­
dacyjna 67.00: 4 i pól proc, poż-
wewn. państw, 65.25; 5 pnip. kon-
wersyir.a 69.25 po 100 zl. 68.00 (po 
50 zł.) 67.40

Listy zastawne: 8 proc, Tow. kred, 
przem. poi. funt. 91.00 (w proc.); 8 

ziemskie dołar gwar. kuponpro'--
60.26;

4 i 
64.75; 
7ń.5c; 
74 5.0 
7100 
(1983

pół proi.. ziemskje seria V
5 proc. Warszawy 76.25 —  
5 proc. Warszawy (1933 r.) 

ipo i m  zi.) 74.75 193: . I
— 71.50; 5 proc. Lublina
r.) 61.50: 5 proc. Łodzi (1 9 3 3

r.) 66.75 —  67.00; 6 proc. oblig. m.

Warszawy 8 i 9 em. 74.00; 4 i pól
proc. ziemskie we Lwowie 64.50.

Akcjer Bank Potoki LZ7.00, Wąrsz. 
Tuw. Fabr. Cuk'u 38.80 — 38 .00 ; 
Węgiel 36.50 37.%, Lilpop 93.50
—  91.50 —  91 .75 ; Modmjów 22 .25 - 
22.00; Ostrowice 6 6.00  66.25;
S t a r a c h o iy c c  4S-S0 —  45 .25 ; Ż y ra r­
dów  6(9.25 62.00.

GlgŁtiA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 20.50 —  2].oO ; 

żyt® f4.’ 6 — 1 5 .0 0 ; jęczmień lS.aO
— lf>W, owies 1 s t  15.% — lj.G 0v 
gryics 16-25 -1 7 .2 ^ , proso lh.flfl— 17.00 
rzepak Pi w y  43.50 — (4.50; groch 
prdny 24.5r -  ?6.§0; mąka o»*u»-
na gaż- J 36X10 _  jg.OO. :ąt, tl ^  51
— „2  50; żytnią gat. 1 25.25 ~  2óOP, 
gat. II 15.00 — 15.50; żytnia razowa 
19.00 — 19:50; ofęby pszenne gruoe 
łlJJÓ -w 11 60, średnie 10.85 — 0.75, 
ms; Ikic 10-25— 10,75, żytnie A 75—0-25 
maKuchy lniane 19.50 — 20.u0; ma­
kuchy rw * i t  12,75 — 13.25; śrut 
soiowy 23.25 — 23 7 5 : siano praso 
wane 7.75 — 8-25; słoma prasowana 
5.25 —  5.75.

Vt H »mburgu odbyły się zawody 
lekkoatletyczne, m 1 tóryeh Niemna 
junebanns ustanowił 1 ąo* y rekord 
świaia w • skoku w d c. ociągając 
świftny wynik. 6.07 m. Ijotycnczaswy 
reki ~d świat* noleży do słynnej Ja- 
punki Hitom i i wynosi 6.98. Rek->., d
Jajionki został dwukrotnie pobity 
przez Stanisławę W alasjewiczówaę,

która osiąKiwła kotoiuo 4,025 i S iS , 
1 o,ka była pierwszą Kobjerą na świa­
cie, kłóia przekroczył: w rej K-iąt u- 
reącj) granicę 6 « .  Rekordy Wala e- 
Y lf równy nto Zostały jediuk i  Myck. 
ezaa zatwierdzone, tał ż# ofirjalijif 
fekorji wciąż należy i zmarłej pjrtęd 
wtelu laty Japonki Hitomi.

j e s *  ć E e w u

^ rzs d  meczem Wato  *  Niemcy
I P o l s k a  —  Ł o t w a  w  b o k s i e

Utarło się ja j zdawna powiedzenie, 
et jog jesr ślepy, ęp tam udzie wcho­
dzi w grę losowani* decyduje jedynie 
wszechpotężny przypadek, że ~iie mo- 
ż# być mowy o jąkiejkjiwiek spra- 
wiedli wości losu. Trudno, oczy wiś-
c»*, na ten femat dyakijtuwjć, ©rzyi* 
[tyjm y  Się „mnak ruzsUiygmtteiom 

°^r,,,bu lołeri' kjosiiwej- 
.*t’ 0 ł93 stwierdzić z ealą ot*" 

k ¥tzością, że przeważająca 
wygranych przypaua ludziom, znaj-
□ującvrn ś)ę w ciężkich warunkach
materialnych i poważnych Jrfopoiach.

■ lem wypadkach szczęśliwy wy-
ramec ńnsu 1v przedeamu wygranej 

wysąijjośfij 100 ty*ięey złotych nie 
Oneł Jkudziesięciu złotych aa *a»ta- 
cenie wmorne^o, groziła mu eU 'mi­
sja, Mjjfgjg niebii *ą /Rugi ł t. d- 'n- 
ny posiadacz szczęślic\'ego losu ńa- 
pu -*ę skąd wziąć na lekarstwo ula 
bi rsj żony, nie wiedząc, że w tej 
same, wiaśnie cljwili rętoiz już dysDo- 
iiowsć sum*, pozwalającą nie tylko 
«a  „uj>no toifarstwa ale i m  mijkosz" 
townejszą Kurację.

Gekawi je s t  także, że jeśli wygry­

wają na loterii ludzie ząip :żniejsi- t© 
wygrywają takie -sjimy, którp rów­
nież zmieniają ich Stopę życiową i 
Stanowią dużą różnicę W sytuacji ma­
terialnej.

Jeśii mówi się o przypadkowości 
losu, to nippodobąd jednak pominąć 
teorii prawdopodobieństwa, Jest cał­
kiem oczywiste, że kio gra ń.a loterii 
Stale —  r..a więcej szins, niż grają­
cy sporadycznie, wykupu ąey ioąy 
od czasu do cząsu i nie du wszyst­
kich klas. grozumiflłe jest chyb*, że 
osoba grająrg na kilka numerów ma 
większe szanse niż ten, co grą 
jeden tytko log. Nic jest tez wje)c 
przesady w twierdzeniu, że zgodni# 
z teorią prawdopodobieństwa, na 
przestrzeni pewpego okre"u cza ;u 
nu każdy numer pada większa iub 
rąniejsza wygrana.

Jeżeli zatem Los est ślepy, to 
rnożna jednak dopomóc przypadków*, 
i z tego wtaśrifi względu każdy mo­
że hyc po części „kowzieni w’asnego 
dzezęŚŁia*’ . a ra ie c  jja  J o t*r : ste lę , re­
gularnie i powiększając w miarę moż 
1'Wości sw e szanse.

Kapitan związkowy Polskiego Zw. 
Bokserskiego wyznaczył na między­
państwowy precz boksc;-sk| Polską — 
Niemcy, który odbędzie się w dn. 13 
lirtopada we Wrocławiu, następującą 
ósemkę:

waga musza —  Kotholc, kogucia
— Jąijpio czyk, p ńikową --- Czorteir, 
lekka — Kowalski, półśiedr.ia —  Kol­
czyński, śreania —  Pisarski, półcięż­
ka —  Szymura ciężka —  Piłat.

Na mecz 3 reprezentacją Łotwy w 
T .mniu wyznaczony został ostatecz­
nie następujący zespół:

wag« musza ■ - Jasiński, kogccia
-  Sobkcc-iąk. piórkowa - - Ko Dłek, 
iekka — Wożniakiewic, połśrednia — 
I^Itwski, Ćreditia —  Szułczyńskj, pój 
ciążką —- Doroba ciężkc —̂  Biał­
kowski.

Kapitan związkowy P. Z. B, polecił 
by w czasip ao dnią i l  listopada rb. 
nad zawodnikami czuwali: w War­
szawie trener S/tam, w Poznaniu tre 
ner Szydł >, na Gć nym Śląsku kapi­
tan związkowy G.Z.B. Hównoczes. !e 
wyznaczono spotkanie tbeningowe dla 
wszystkich pięściarzy, wyznaczonych 
do reprezentaci. ku rzy nie uozestni- 

, czą w walkach o drużj nowe mistrzo- 
I rtwa,

W dn 9 bm. w War: /uwie yy ra ­
mach meczu OWS —  Pon nia wg- 
czy# ma Piłat z Doroba, dl . . 3 fe.u. 
w Poznąpm pa meczu Warta —  Osp - 
w. walczą Piłat z Leśniakiem i J#- 
.. oy.czyk —  Sopkowiak. Tego sąrpego 
dnią w Warszawie w ramach meczu 

zecąowicę — s>o,onia Doroba ma się 
spytkąć z Karolakom Dn 3t hp m 
ramach meczp CW B -  » lakab( * ą i-  
czye mają Garstjcki —  Piłat 1 Dorop*

Sport
w  ( i s t r e w t e  W t k p .

GetrowU II —  KPW #:fl Dtrby lo­
kalne Os;rowa o r li&trz. kl. Ą. zakoń­
czyło sję niespodziewanie wynikiem 
bczbrąoi) o rym , wynik remisowy z ł -  
iiuzofiy. Technicznie lepszą drużyną 
była Ostrowia, k óra wy stąpiła z re­
zerwami. KPW natomiast zawiódł 
wyróżnij; się u OGr.owii Wici go*;, 
Majercwicz v> onronie. w atakj Byzia 
i Litwin w KPW. Bramkarz, Turow­
ski i Wojtczak, sędzia p. GamowsKl > 
Leszna dobry. (Cz.).

\
i
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U s t ą p i e n i e  p r e z y d e n t a .  B e n e s z a

n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  o b r a d  w  Z y S i n l e
PRAGA, 5. 10. Prezydent R e­

publiki Czechosłowackiej Edward 
B er es z ustąpił ze sw ego stanow i- 
■ka.

Przy ustąpieniu z urzędu prezy­
denta republiki dr. Benesz w ysto­
sow ał do premiera Syrovego list, 
w  którym  stwierdza m. im, iż u - 
stępuje ze w zględu na to, że jego 
osoba m oże być  przeszkooą do 
ew olucji, jaką now e państwo 
przejść musi, w  szczególności zaś 
ze w zględu na konieczność ustale­
nia dobrych stosunków z sąsia­
dami

Po ustąpieniu Benesza tym cza­
sow e funkcje prezydenta pełnić 
będzie prem . gen. Syrovy_ W ybór 
now ego prezydenta nastąpi przei 
zgrom adzenie narodowe, złozone 
z izby poselskiej i  senatu.

Przed państwem  czeskim pię­
trzą się nowa trudności zarówno 
w ew ntęrzue, jak  i zewnętrzne 
Ustąpienie prezydenta Benesza 
pociągnie za sobą w  myśl § CO

konstytucji rozpisanie w yborów , 
które nie przyczynią się napewno 
do pacyfikacji stosunków.

Równocześnie otw arte są nadal 
i nabrzm iew ają spraw y: 1 ) mniej 
szóści w ęgierskiej, ■ 2) Rusi K rr - 
packiej, 3 ) Słow aczyzny.

M omentem bardzo w ielk iej w a­
gi dla dalszych lusów Czechosło­
w acji są niew ątpliw ie narady 
strondictw  słow ackich w  Żylinie 
niedwuznacznie stawia się już 
obecnie sprawę niepodległości Sio 
w acjL

Jak donosi P .A .T  w  sferach po­
litycznych słow ackich, które w  
obecnej koniunkturze zdecydow a­
ne są szukać zagwarantowania nie 
podległości słow ackiej, z zadow o­
leniem kom entowane są w iado­
mości, iż zarówno tu lska  jak  i 
W ęgry przychylnie ustosunkowu­
ją  się do niepodległości słow ackiej 
i gotow e są udzielić niepodległem u 
państwu słowackiem u gwarancji.

pisaną przez kilkadziesiąt orga­
n izacji politycznych m łodzieży 
w Gzecho-Slow acji, a której auto­
rzy dom agają się w imieniu „m ło­
dej i now ej C zecho-śłow acji ustą­
pienia prezydenta repubhki ira  
Benesza".

P etycja  podpisana została rów­

nież prze® organizacje joc ja l-d e  
m okratyczne i komunistyczne.

Niewątpliw ie petycja  ta nie by­
łaby się przyczyniła do tak donio­
słego aktu, gdyby nie szereg in­
nych okoliczności, jak  opozycja  
w obec osoby prezydenta w łonie 
stronnictw a czecho - słow ackich

I narodow ych socja listów , oraz sta­
nowisko armii, w imieniu której 
na audiencji na H radczynie, gen. 
K) e jci, naczelny wódz armii cze- ' 
cho-słow ackiej zażądał od prez 
Benesza ustąpienia z zajmowane- 

, go stanowiska.

«...

Ruś PodKarpacKa żą d a  plebiscytu

K o a l ic ja  s ło w a c k a
nit uznaje obecnego rządu

D l a c z e g o  u s t ą p i ł  p r e z .  B e n e s z
Interesu jąco przedstaw iają się 

kubsy ustąpienia prez. Benesza. 
Otóż w  dniu w czorajszym  zgłosiła 
się na H radczynie delegacja  m ło­

dzieży czeskiej najrozm aitszych 
organizacji i ugrupow ań politycz­
nych, która złożyła w kancelarii 
cyw ilnej prezydenta petycję, pod-

M U N D U R K I - G A R N I T U R Y - P A L T A
M IĘ S M  E  B 4 M S K 1 E  I U C Z M -V W § K  W.

p o  cen ach  śc iś le  h u rtow ych  B h I  I . . .  n  U ?  M *  " i  J A  WLC J A -
-pjzedaje w  w ó r n . a  f  BI KS3 P c C H / B n / i
W-wa, Nowy Świat 36 m. 30 I p. Crytel. A8C otrzymają jeszcze zniżki!

Nieprzytomne wystąpienie
d e p u t o w a n e g o  B e r g e r y  ;

w  s D r a w i e  P o m o r z a  i  G a a ń s k a

Typ

P ARY2, 5. 10. W  czasie w czo­
rajszego posiedzenia izby deputo­
wanych, dep. Bergery, w mowie 
swej, pop iera jącej politykę rządu 
francuskiego, stw ierdził, te  do za 
gadnień, które w ym agają jeszcze 
w E uropie rozwiązania, należa. 
obok sprawy hiszpańskiej i zaga­
dnienia surow ców , także sprawy 
Pomorza i Gdańska.

W tym m iejscu  przemówienia 
deputowanego Bergery, ambasa­
dor Polskj opuścił dem onstracyj­
nie lożę dyplom atyczną.

*
W ystąpienie p Bergery nie za­

sługuje na inny tytuł. Nie wiemy, 
kto zacz jest p. B ergery i z  jak ie ­
go natchnienia pozw olił sobie na 
tak bezczelny występ, określenie 
„nieprzytom ne w ystąpienie" n a j­
lepiej, zdaniem naszym, oddaje 
zarówno charakter jegu wystąpie­
nia, jak  i pełen pogardr stosunek 
opinii polskiej do nonsensów , któ 

' re wyplata, n iestety z trybuny 
Izby Deputow anych naszej so ju ­
szniczki.

Mimo wszystko reakcja opinii 
francuskiej, stw ierdzająca, że p. 
B ergery jest osam otniony w  sw ej 
opinii —  pow inna nastąpić.

Kotntredans d y p lo m a tó w
p r z y  n o m i n a c j i  a m b a s a d o r a  w  R z y m i e

PAR YŻ, 5, 10. W e środę wie­
czór w  Kołach zbliżonych do Quai 
d‘Orsay dawano do zrozumienia, 
że stanowisko am basadora Fran­
c ji w Rzymie zostanie powierzone 
p. A ndrś Franęoi3 P oncel, do­
tychczasowem u am basadorowi w 
B erlinie. Foprzedni projekt w y­
słania do Rzymu parlam entarzy­
sty, przy czym wym ieniano na­
zwiska b. m inistra Pietri i obec­
nego m inistra robót publicznych 
de M onzie, został zaniechany, po­
nieważ członek parlam entu nie 
może zajm ować placów ki dyplo­
m atycznej ponad 6 m iesięcy, co 
m ogłoby utrudnić rokowania.

W  razi 5, jeżeli p. Franęois Fon- 
cet zostanie przeniesiony do Rzy­
mu, to placów kę berlińską obej­
mie dotychczasowy am basador w 
W arszawie p. Leon Noel, a do 
W arszaw y przyjedzie b. poseł fran 
cuski w W iedniu i w Bukareszcie

p. Gabriel Puaux.
W edług otrzym anych tu infor­

m acji kandydatam i na stanowisko 
ambasadora W łoch  w Paryżu są 
w icem inister,spraw  zagr. i b. am ­
basador w W arszaw ie p Giuseppe 
Bastianini i am basador w M os­
kwie Rosso.

W  środę od rana trw ały w  Ż y ­
linie obrady agrariuszy słow ac­
kich z H linkowcam i. Charaktery­
stycznym  „zczegółem  tych obraa 
jest podkreślany jednogłośnie 
przez H linkow ców  fakt, że decy­
dując się na pertraktacje z agra- 
riuszami słow ackim i, a w ięc ze 
stronnictwem, którego wicepreze­
sem jesi b. premier Hodża, kate­
gorycznie w ypow iadają się prze­
ciw ko w spółpracy z b premierem 
Hodżą. •

UTW ORZENIE K O ALICJI 
SŁOW ACKIEJ

Podczas dalszych obrad w  Żyli­
nie zapadnie praw dopodobnie de­
cyzja  utworzenia koalicji słow ac­
kiej. do której w eszliby p os łow e  
słow accy następujących ugrupo­
wań: h linkow cy, słow accy agra- 
riusze, naroan iiry  - (S łow ackie 
Stronnictw o N aroaow e), Ż iw nos- 
m cy (stronnictw o drobnego^ han­
dlu i rzem iosła), oraz jedyny po­
st! Słowak w  stronm etwie naro­
dow ych  socjalistów .

'A U T Ó iłO M IśĆ i SŁOW ACCY 
* !t  JĘZT CZKIETf U W A G .
11 ’••• 1 , ..J 1 ...
.' K oalicja  ta ma zająć stanowisko 
nieuznające obecnego rządu, co 
może pociągnąć za sobą no vy k ry ­
zys ga Lunetowy Przesilenie takie 
t ważac należy za tym  praw dooo- 
dobniejsze, że obecny rząd nie ma 
trw ałych podstaw ze względu na 
jego skład, odbiegający od sche­
matu nakreślonego przez autono- 
m istów słow ackich.

Należy stw ierdzić z ca .ym  naci­
skiem, iż autoncm iści słow accy w 
ciągu paru ostatnich dni urośli do 
roli języczka u w agi w  losach re­
publiki czecho-słow ackiej.

ŻĄ D A N IA  K A R PA TO -R U SIN O W
D o Pragi przybyła delegacja 

posłów  karpato -  ruskich, która 
odw iedziła szereg poselstw państw 
obcych , reprezentowanych przy 
rządzie czeskim, m. in. polskie, an 
glelskie, francuskie, węgierskie, 
rumuńskie i jugosłow ańskie, skła­
dając w nich jednobrzm iące m e­
m oriały, w których dom agają się 
niepodzielności Rusi Podkarpac­
kiej i prawa samostanowienia 
drogą plebiscytu.

3Osło vie karpato-ruscy proszą 
rządy w ym ienionych poselstw o

pom oc v/ realizacji ich pragnień.
W  ciągu dnia wczorajszego 11 

posłów  karpato-ruskicn odpyio 
długotrw ałą konfi rencję z b. m i­
nistrem czechosłow ackim  C zer-

m akiem. K onferencja miała 
m iejsce w Żylinie i, według wia 
dom ości z kói doprze poin form o­
wanych, została zakończona bar­
dzo zasadniczymi rezolucjam i.

P r a g a  u z n a ł a
s ł u s z n o ś ć  ż ą d a ń  w ę g i e r s k i c h

BUDAPESZT, 5. 10. W  tutej­
szych kołach dobrze poin iorm o- 
w anych utrzym ują dziś w ieczo­
rem, że zapowiedziane na czw ar­
tek godz. lfi-tą podjęcie w  K o ­
m ornie negocjacji w ęgiersko-cze- 
skich może ewentualnie ulec pe­
wnemu odroczeniu. Przyczyną ta­
kiego rozw oju w ypadków  jest pra 
w dopodobnie dzisiejsze ustąpienie 
prezydenta Benesza oraz czesko - 
słow ackie przesilenie państwowe.

Z  uwagi jednak na fakt, że po­
stulaty węgierskie zostały w środę 
w ieczorem  przey rząd czesko-sło- 
wacki zasadniczo uznane, odro­
czenie rokow ań by łoby  jedynie 
krótkoterm inowe.

• * •
.■Al

Otrzymujemy w iadom ość, że \ 
rząd w ęgierski przesiał dziś rzą­
dowi czechosłow ackiem u notę, w 
której wyraża zdziwienie, iż do­
tychczas zapowiedziana na dzień ; 
4 października przez m inistra 
K roftę  odpowiedź na notę w ęgier­
ską z dn. 3 października nie zo­
stała udzielona. D alej nota wę­
gierska zawiera energiczny pro­
test przeciwko traktowaniu lud­
ności węgierskiej w Cswohosłowa- 
c ji. ,

Być może, że tak, jak  poprzed­
nio nota węgierska sarzyżowała 
się z odpowiedzią c*eską, która, 
4ak wynika z pow yżej zam ieszczo­
nej depeszy, ma być pozytywna,

4* ■*'um jt ••

Ś m i e s z n e  próby
pćj a k c j i  d y w e r s y m e i

stają nadal w  szeregach vmJ]
czeskiej.

N iezw ykle opornie również po­
suw," się sprawa zwolnienia w ięź­
niów  politycznych narodowości 
polskiej. Dotychczas wielu aresz­
tow anych pod zarzutem prze­
stępstw politycznych narodow ości 
polskiej, pozostaje nadal w  cze­
skich więzieniach. .

W ładze sądowe i prokuratorskie 
tłumaczą się brakiem  instrukcji 
od władz centralnych. Każde n ie­
mal zwolnienie w iężni” politycz­
nego wym aga kilkakrotnej inter­
w encji placów ki konsularnei.

Zaiecie Darkowa
CIESZYN, 5. 10. W  dn. 5 b. m. 

w ojska polskie zajęły resztę połu ­
dniow ej części pow iatu cieszyń­
skiego t. zn obszar leżący na za­
chód od  linii kolejow ej M osty —  
Jabłonków  —  Trzyniec.

Są to ukoLce przeważnie gór­
skie. Luaność w iosek i mieszkań­
cy rozrzuconych gospodarstw, któ 
rzy już przeważnie brała udział w  
manifestacjach patriotycznych na 
cześć armii polskiej w  Jabłonko­
wie, witała ow acyjnie w ojsko w 
chwili, gdy zajm ow ało ono .ch  
strony ojczyste. W zruszające i en­
tuzjastyczne powitanie, które w i­
dział Cieszyn, Trzyniec i Jabłon - 
kow o powtarzało się wzdłuż całej 
trasy rrzem arszu w ojsk  polskich.

R ozjem cy polscy, którzy przy­
byli samochodem do Darkowa, zo­
stali przez m iejscow ą ludność pol­
ską obrzuceni kwiatami

H r .  C $ a k v

w  W a r s z a w i e
W dn. 5 października przybył 

do W arszawy samolotem hr. Csa- 
ky, dyrektor gabinetu m inistra 
spraw  zagranicznych W ęgier i pę­
dzie w ciągu  dnia fi b. m. przyjęty 
przez p. m inistra spraw zagrani­
cznych

M O R A W SK A  O STRAW A, 5. 10.. im itacyjnej komisji polsko -  cze - 
Dz’ ś w nocy w yjechała do P r a g i: skiej w kierunku zaniechania aal 
delegacja czeskiej rady n a rod ow e j! szego zajm owania terenów śląska 
ze Śląska Zaolzańskiego, która ma Zaolzańskiego przez wojska Dol­
in terweniować u premiera i w  d e l- j skie.

tfJle zwolniono żo aków
z  w o j s k a  c z e s k i e g o

D Y P L O M A T A
w  P O D R Ó Ż Y

P r a g n i e  w y g l ą d a ć  ś w i t ż ó  i m ł o d o ,  
p r a g n i e  w  ś w i e t n o ś c i  c h o d z i ć  i  b l a s k u ,  
w i ę c  w i e z i e  z s o b ą  s z t u c z k o w e  s p o d n i a  
i e l e k t r y c z n e  ż e l a z k o .

Ratalna sprzedaż żelazek elektrycz­
nych w Salonie Elektrowni Miejskiej 
—  Marszałkowska 150

MOR. O STR AW A , 5. 10. W brew  
przyjętym  przez rząd czeski zobo­
wiązaniom nie zw olniono dotych ­
czas z wojska żołnierzy narodo­

w ości polskiej. Wszyscy zm obili­
zowani żołnierze naroduwości poi 
skiej z terenów zajętych dotych­
czas przez w ojska polskie pozo-

P o ż s r  w  przechowalni
n a  D w o r c u  G ł ó w n y m

czna część przechowywanych bagaży. 
Poza tym zalano woaą obydwie sale 
przechowalni Przyczyny pożaru na 
razie nie zdołano ustalić. Prawdopo­
dobnie gień juwstał wskutek samo­
zapalenia się akumulatora, opakowa­
nego w papier i okręconego drutem. 
Paczkę z akumulatorem prawdopodo­
bnie Drzeuucono w ten sposób, że 
"kumulator został uszkodzo.iy, wsku- 
tel czego nastaDiło spięcie i od iskry, 
•tóra upadła na papier, pow stał po­

żar. WysoKości strat na razie nie zdo­
łano ustalić. Policja prowadzi docho­
dzenie.

Około godz. 17-ej w przechowalni 
bagaży na dworcu Głównym wybuchł 
pożar. Ogień powstał v. jednym z po­
kojów pi zechuwalni. Na jednej z pó­
lek zapaliła się paczka i wkrótce ogień 
przeniósł się na inne walizki. Na ra­
tunek pospieszyli pracownicy przecho­
walni oraz straż kąl.ęjowa.

Ogień, natrafiwszy na łatwopalny 
materiał, począł szybko ie rozsze­
rzać, sięgając górnych piłek, a na­
stępnie obejmując podsufitkę. Zaala-- 
m, rano str: ż ogniową.

Y' przeciągu godziny zdołano ogień 
ugasić. Zniszczeniu przez częściowe 
zalanie wodą łub opalenie uległa zna-

Z a m o r d o w a ł  d z i e c k o

c i e r p i ą c e  n a  k l e p t o m a n i ą
SAMBOR, 5, 10. Policja państwowa prętem na śmierć. Ofiara ttgo bestlal 

aresztowała bogatego gospodarza z skiego mordu cle: piała na kleptoma- 
Torchanowic, Uchajsktego, ktćry j nie. Ostatnia kradzież ojcu 8 zł. spo 
gwiąz-aws f ręce wojej 11-letniej wodowała ten nieludzki czvn. 
córce, Marii, zatłukł ją drucianym |

Z g o n
i . p. Mariana

Ź d z i e c h a w s k l e g o
WILNO, 5. 10. W  środę o god*. 

20-ej zmarł w W ilnie w  klinice 
chirurgicznej U. S. B. po długiej 
chorobie b. rektor i profesor hono­
row y U. S. B. dr. Marian Z dzie- 
chowski, w ielki uczony c  sławie 
św iatow ej.

• **
Śp. Marian Zd ńechowsld urodzi! 

się w r. 1861 w Nowosiółkach, zieroł 
mińskiei. Gimnazjum ukończył w  Miń 
sku w r. 1879, studia umwerryteckie 
rozn Kząl w Petersburgu, a ukoń-tyf 
w Dorpafete re stopniem' kandydata 
filologii słowiańskiej. Kontynuował 
studia słowiańskie y, Gracu i Zagrze­
biu oraz odbywał studia nad iiter»* 
tura porównawczą w Genewie.

Na podstawie pracy pt. „Mesjuniści 
i smwiannfile” otrzymał doktorat fi­
lozofii w Krakowie w r. 1889. W  tym- 
ż. roku osiadł na stałe w Krakowie, 
guzie mieszkał do r. 1914.

A r. 1894 habilituje się z okresu 
filologii słowiańskiej i w r. 1899 o trzy 
muje tytuł profesora nadzwyczajne­
go, a w r. 1908 profesora zwyczaj­
nego. *

Działalność literacką rozpoczyna w 
r. IBS? w „Ateneum warszawskim", 

W  ciągu swego pracowitego żywo­
ta śp. di Marian Zdz'echowski ogłosił 
drukiem ponad 160 prac i rozpraw w 
jęzjkuch polskim, francuskim, nie­
mieckim i rosyjskim,

A  B  l  2 A D A C
(V kioski ch Kuci.u 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze­

daży
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